
Polityka USA 
przedmiotem krytyki 
Rady Bezpieczeństwa 
Rozpoczęta w czwartek w

Panamy sesja wyjazdo- 
ft Rady Bezpieczeństwa ONZ 
W%hiega w atmosferze kryty- 
£ nolityki Stanów Zjednoczo- 

wobec Ameryki Łacin-

Skprzemówienie inauguracyjne 
pfa rządu Panamy, gen. Oma 

a Torrijosa, chociaż utrzyma­
ne w spokojnym tonie, zawie­
rało surowe zarzuty wobec 
Waszyngtonu za nieustępli­
wość w kwestii negocjacji, ma 
łacych doprowadzić do zawar­
ta nowego traktatu o użytko­
waniu przez USA strefy Ka­
nału Panamskiego.

Tezę gen. Torrijosa, iż uzur- 
natorska obecność USA w stre 
fie Kanału stanowi nie tylko 
pogwałcenie suwerenności Pa­
namy, ale jednocześnie zagra­
ła pokojowi, bezpieczeństwu i 
współpracy krajów Ameryki 
Łacińskiej, poparli również in­
ni mówcy, występujący na 
forum Rady w czwartek wie­
czorem.

Gorącymi oklaskami uczestnicy 
»brad przyjęli wystąpienie kubań- 
,kiego ministra spraw zagranicz­
nych, Raula Boa, który nie tylko 
sdecydowanie poparł prawo Pana­
my do pełnej suwerenności w stre­
fie Kanału, ale zażądał także 
zwrócenia przez USA Kubie bazy 
wojskowej w Guantanamo, nadal 
bezprawnie użytkowanej przez ame 
rykańskie lotnictwo i marynarkę, 
mimo wypowiedzenia dawnego 
układu przez rewolucyjny rząd 
Fidela Castro.

Delegat USA, John Scali, 
gwałtownie zareagował na sło 
wa krytyki pod adresem jego 
rządu. Szczególnie ostro potrak 
tował wystąpienie min. Roa i 
usiłował przekonać uczestni­
ków obrad, iż rząd amerykań­
ski ma prawo dalszego decy­
dowania o wszelkich sprawach 
dotyczących Kanału Panam­
skiego, na podstawie układu z 
1903 r., który obecne władze 
Panamy, jak wiadomo, już 
dawno wypowiedziały. (PAP)

Zaciąg do czynu 30-lecia PRL

Młodzież - Wielkopolsce
W Sali Sesyjnej Prezydium RN Poznania odbyła się wczo­

raj narada Tymczasowej Wojewódzkiej Rady Federacji So­
cjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej w Poznaniu, 
podczas której ogłoszono zaciąg młodzieży Wielkopolski do 
czynu XXX-lecia PRL.
Otwarcia narady dokonał 

przewodniczący Tymczasowej 
Wojewódzkiej Rady Józef Sci- 
bisz. Jednocześnie przypomniał 
on tradycje Związku Walki 
Młodych i Związku Młodzieży 
Polskiej, które to organizacje 
dały przykłady ofiarności mło­
dych w budownictwie socjali­
stycznej Polski i pozostawiły 
po sobie trwały dorobek. Jego 
twórczą kontynuację stanowić 
będzie obecny czyn 30-lecia 
PRL.

Centralnym zadaniem mło­
dzieży Wielkopolski w ramach 
tego czynu stanie się jej udział 
w budowie trasy E-8 na od-
cinku Poznań Września.
Przewiduje się, że do 1 maja 
br. pracować tam będą co­
dziennie 50-osobowe grupy 
młodych, od 1 maja br. zaś — 
200-osobowe. Pierwsze przystą­
pią do robót zaciągi z Gniezna, 
Wrześni, HCP oraz członkowie 
Socjalistycznego Związku Mło­
dzieży Wojskowej. Prace roz- 
poczną się w poniedziałek 19 
bm.

W dyskusji wzięli udział

przedstawiciele poszczególnych 
związków młodzieży, mówiąc o 
swoich konkretnych zobowią­
zaniach dla uczczenia 30-lecia 
PRL oraz rozważając formy i 
metody ich realizacji.

Podczas narady ogłoszono 
apel Tymczasowej Wojewódz­
kiej Rady Federacji SZMP do 
członków organizacji młodzie­
żowych Wielkopolski i do całej 
młodzieży naszego regionu. 
(Tekst apelu publikujemy od­
dzielnie).

Głos zabrał także sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu Władysław 
Sleboda. Na młode pokolenie 
Polaków — powiedział on — 
sgada znaczna część odpowie-

dzialności za dalszy rozwój na­
szej socjalistycznej Ojczyzny. 
Udział w budowie trasy E-8 
stanowić będzie w naszym re­
gionie trwały symbol ofiarne­
go wkładu młodzieży w postęp 
i umacnianie kraju. Od 2 lat 

nasz naród realizuje wielkie za­
danie przyspieszenia tempa so­
cjalistycznego budownictwa. 
Chodzi o to, by młodzi swą 
pracą nadal dawali dowody 
swego uczestnictwa w budowie 
„drugiej Polski”.

Za kilka dni — mówił dalej 
sekretarz KW — odbędzie się 
w Poznaniu Wojewódzka Kon­
ferencja PZPR, która wytyczy 
młodym jeszcze ambitniejsze 
nowe jakościowo zadania. Ich 
wykonanie zależeć będzie od 
dalszej aktywizacji całej mło­
dzieży i systematycznego wy­
wiązywania się z podejmowa­
nych zobowiązań, (mb)

Apel Tymczasowej Wojewódzkiej Rady 
Federacji Socjalistycznych Związków 

Młodzieży Polskiej w Poznaniu

Wiosenne prace w polu
CZŁONKOWIE ORGANIZACJI MŁODZIEŻOWYCH 
WIELKOPOLSKI!
MŁODZI WIELKOPOLANIEl

nabierają rozmachu
Ponowne ocieplenie sprawiło, że wielu rolników przystąpi-

ło do prac wiosennych, zwłasz cza w zachodnich i 
wo-zachodnich, a częściowo także w środkowych 
kraju.
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Przywódcy węgierscy
opuścili Polskę

16 bm. w godzinach rannych 
opuścili Polskę I sekretarz 
Komitetu Centralnego Węgier­
skiej Socjalistycznej Partii Ro­
botniczej — Janos Kadar oraz 
członek Biura Politycznego KC 
WSPR, przewodniczący Rewo­
lucyjnego Rządu Robotniczo- 
Chłopskiego Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej — Jenoe Fock,

kraju na zaproszenie I sekre­
tarza Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — Edwarda Gier­
ka oraz członka Biura Politycz 
nego KC PZPR, prezesa Rady
Ministrów Polskiej Rzeczypos-
politej Ludowej — Piotra Ja­
roszewicza.

Na zakończenie ogłoszono
którzy przebywali w naszym wspólny komunikat. (PAP)

Polskę opuściła delegacja WRL z Janosem Kadarem I Jenoe Foc- 
kiem. Na lotnisku gości węgierskich żegnali: Edward Gierek I 

Piotr Jaroszewicz.
Na zdjęciu: Janos Kadar i Edward Gierek.

CAF — Rosiak — telefoto

Na Ziemi Lubuskiej PGR-y 
uporał}’ się już z pogłównym 
nawożeniem ozmin i trwałych 
użytków zielonych. Obsiały też 
ponad 70 proc, stanowisk 
owsem- Siewy zbóż rozpoczęły 
także gospodarstwa chłopskie.

Na Dolnym Śląsku rolnicy 
masowo wysiewają nawozy mi 
neralne. korzystając w znacz 
nym stopniu z pomocy maszyn 
kółek rolniczych. W środko­
wych powiatach woj. wrocław 
skiego rozpoczęto już siewy 
zbóż jarych. Odczuwa się braki 
nawozów potasowych i częścio 
wo azotowych. Większość ma-

szyn rolniczych już przygoto-

Związkowcy radzą
Problemom gospodarki ma­

teriałowej poświęcona była 
Wczorajsza narada, zwołana 
Przez Zarząd Główny Związku 
Zawodowego Energetyków. 
Wzięli w niej udział przewod- 
niczący rad robotniczych za­
kładów energetycznych z ca­
łego kraju.

wano, ale niedostateczne jest 
zaopatrzenie w niektóre asonty 
menty części zamiennych

Wiosenne siewy rozpoczęto 
też w Wielkopolsce. M. in. kom 
binaty PGR Manieczki i Ptasz 
kowo zasiały groch i marchew; 
kombinat kórnicki — pszenicę 
jarą, a gospodarstwo Chobieni 
ce w pow. Wolsztyn — owies. 
Wielkopolskie rolnictwo jest 
dobrze przygotowane do sie­
wów wiosennych- Ziarna jest 
pod dostatkiem, a w porówna­
niu z ub. r. poprawiły się też 
dostawy nawozów sztucznych.

Na Lubelszczyźnie przygoto 
wania do siewów są w końco­
wej fazie. (PAP)

W 1974 roku powitamy 30 rocznicę powitania Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Jest to rocznica, nierozerwalnie zwią­
zana z pracę, walkę i osiągnięciami naszych poprzedników — 
pokolenia budowniczych Polski Ludowej, politycznym i obywa­
telskim obowięzkiem nas, młodych, jest pomnażać dorobek 
tych 30 lat swoję aktywnością zawodową i społeczną. Uczyni­
my to najlepiej przez wzorowe wykonywanie swych obowiąz­
ków na wszystkich stanowiskach: w zakładach pracy, na roli, 
w szkołach i uczelniach. Każdy z nas pragnąłby jednak doko­
nać czegoś szczególnego, czegoś, co pozostanie po nas jako 
widomy znak naszego działania.

Wynikiem pracy naszych rodziców są zbudowane przez nich 
miasta — Nowa Huta i Nowe Tychy, są wzniesione przez nich 
zakłady pracy, domy, drogi i szlaki kolejowe, jest odbudowany 
z ruin i rozbudowany wspaniale nasz kraj ojczysty. Niech i na­
sze pokolenie wzniesie swe symbole, obiekty godne naszych 
ambicji, dążeń i umiejętności. Zrealizujemy je wspólnymi siła­
mi w powszechnym zaciągu młodzieży wielkopolskiej na 30- 
lecie Polskiej Rzeczypospolitej Ludowejl

W zaciągu tym, do którego wzywamy Was wszystkich, jest 
miejsce dla każdego, kto chce urzeczywistniać nakreśloną przez 
Polskę Zjednoczoną Partię Robotniczą wizję Drugiej Polski, 
kto chce się trwale wpisać na karty historii naszego regionu 
i narodu — karty, zapełnione rzetelną pracę i naukę, wzorowę 
postawą obywatelską I patriotyczną, ofiarną działalnością spo­
łeczną i polityczną.

Jednym z naszych najpiękniejszych darów dla Ojczyzny na

Aby stolica rosła proporcjonalnie 
do możliwości i ambicji narodu

Warszawska konferencja partyjna
Wczoraj rano wznowiła obrady XIV warszawska konferen­

cja sprawozdawczo-wyborcza PZPR. Kontynuowano dysku­
sję nad referatem Egzekutywy KW wygłoszonym dnia po­
przedniego przez zastępcę członka Biura Politycznego KC I 
sekretarza KW PZPR Józefa Kępę. W obradach uczestni­
czył członek Biura Politycznego KC PZPR, premier Piotr 
Jaroszewicz. _______________________
W drugim dniu obrad prze­

mawiał m. in. przewodniczący 
Prezydium St. RN — Jerzy Ma 
jewski, który scharakteryzował 
najważniejsze problemy urba­
nistyczne Warszawy. Jest 
wśród nich m. in. zabudowa za 
chodniego centrum i budowa 
śródmieścia Pragi, tworzenie

Dokończenie na str. 2
Dokończenie na str. 2

VII Dekada Pisarzy 
Środowiska Poznańskiego

Tym razem 
w Koninie i Turku
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WczOraj w Katowicach odby 
’o się plenarne posiedzenie Za 
rządu Głównego Z.Z. Górni- 
Mw. Obrady poświęcone były 
lepszemu i skuteczniejszemu 
działaniu na rzecz rozwoju so­
cjalistycznego współzawod­
nictwa pracy w kopalniach we

i innych przedsiębiorstwach 
górniczych- (PAP)

□ SODA
achmurzenie niewielkie i umiar- 

kiM306- w północnej części 
r a , st°pniowy wzrost zachmu- 
wieii^ * miejscami możliwe nie- 
gl» , 0P8dy. Rano mgły i żarn­
om 4.1’ TemPeratura maksymalna 
D6łn 5 4-9 Wiatry słabe, na
kóu °Cy umiarkowane z kierun- 

zachodnich.

Przed kongresem pokoju
W Moskwie rozpoczęło się mię­

dzynarodowe spotkanie konsulta­
tywne przedstawicieli sił pokojo­
wych. Jego celem Jest przygotowa­
nie światowego kongresu sił poko 
jowych.

Spotkanie ministrów EWG
W Brukseli rozpoczęła się nara­

da ministrów spraw zagranicznych 
o krajów Wspólnego Rynku.

Na porządku obrad znajdują się 
m. in. sprawy stosunku państw 
EWG do wielostronnych rozmów 
przygotowawczych dotyczących rwo 
łania Europejskiej Konferencji Bez 
pieczeństwa i Współpracy.

Dialog w Helsinkach

Rozmowy SALT
W piątek w siedzibie stałego 

przedstawicielstwa ZSRR przy ONZ 
w Genewie odbyło się kolejne spot 
kanie delegacji radzieckiej i amery 
kańskiej prowadzących rozmowy w 
sprawie ograniczenia zbrojeń stra­
tegicznych (SALT).

Konferencja „walutowa"
W piątek o godzinie 10.00 fran­

cuski minister gospodarki 1 finan­
sów Valery Giscard d’Estaing do­
konał otwarcia konferencji przed­
stawicieli 14 najbogatszych państw 
kapitalistycznych, poświęconej kry 
zysowi walutowemu.

Po przedpołudniowym posiedze­
niu Valery Giscard d‘Estaing 
oświadczył, że osiągnięto pewną 
zgodność poglądów na temat spo­
sobów rozwiązania obecnego kry­
zysu walutowego.

Rokowania DRW - NRD

deNa piątkowej sesji plenarnej 
legacjc państw biorących udział 

przygotowawczychw konsultacjach
do Europejskiej Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy postano­
wiły zawiesić obrady po posiedze­
niu w dniu 6 kwietnia. Delegacje 
spotkają się ponownie 25 kwiet­
nia br.

W piątek przed południem w Pa 
łacu Prezydenckim w Hanoi rozpo 
częły się oficjalne rokowania mię­
dzy delegacjami partyjno-rządowy- 
mi NRD i DRW. Delegacjom prze­
wodniczą premier NRD, Wilii Stoph 
i premier DRW, Pham Van Dong.

Polska misja w Bangladesz
Do Dhaki udała się misja gospo­

darcza z zastępcą przewodniczącego 
komisji planowania przy Radzie Mi

nistrów Januszem Hrynkiewiczem. 
Misja przeprowadzi rozmowy w spra 
wie nawiązania długofalowej współ 
pracy gospodarczej.

M. Za jat w Pakistanie
W piątek przybył do Rawalpin- 

di na czele czteroosobowej dele­
gacji rządowej minister spraw za­
granicznych Egiptu, Mohamed Za- 
jat, który bawił ostatnio w Pe­
kinie.

Spotkanie przedstawicieli OPEC
W Wiedniu rozpoczęła się kon­

ferencja przedstawicieli państw na 
leżących do grupy eksporterów ro­
py naftowej (OPEC). Celem kon­
ferencji jest omówienie kryzysu w 
dziedzinie energetyki.

A. Kosygin w Isfahanie
W Isfahanie odbyła się uroczy­

stość oficjalnego otwarcia isfahań- 
skiego kombinatu metalurgiczne­
go wybudowanego przy współpra­
cy ZSRR. Obecny był przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR, Alek 
siej Kosygin.

Nowe zamachy na Cyprze
W nocy z czwartku na piątek 

bojówki gen. Grlwasa przeprowa­
dziły nową serię zamachów bom­
bowych na Cyprze.

Za uznaniem DRW

go absolutną większością głosów 
podjęła uchwałę w czwartek w 
sprawie uznania przez Włochy De­
mokratycznej Republiki Wietna­
mu.

R. Nixon przybędzie do Bonn
Prezydent USA, Richard Nixon, 

złoży w kwietniu oficjalną wizy­
tę w Bonn. Jak oświadczył rzecz­
nik MSZ NRF — prezydent Nixon 
przybędzie na zaproszenie kancle­
rza Willy Brandta.

Kolejna ofiara w Belfaście
Znany w Irlandii Północnej ka­

tolicki wydawca Larry McMahon 
poniósł w czwartek śmierć w wy­
niku eksplozji bomby podłożonej 
przez .ekstremistów protestanckich 
pod drzwiami jego domu w Belfa­
ście. Żona i czworo dzieci McMa- 
hona zostali ranni.

Burza śnieżna nad Korsyką
Dwie ofiary śmiertelne, kilka 

wiosek odciętych od reszty kraju, 
oto skutki burzy śnieżnej, jaka po 
raz pierwszy od prawie 40 lat na­
wiedziła Korsykę.
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Izba Posłów parlamentu w ł os kie-

Niedługo odbędzie się kolej­
na VII Dekada Pisarzy Środo­
wiska Poznańskiego. Tym ra­
zem gospodarzami będą dwa 
powiaty (a nie jeden jak do­
tąd), a mianowicie Konin, gdzie 
nastąpi inauguracja Dekady 
dnia 31 marca, oraz Wągro­
wiec, gdzie Dekada zostanie za 
kończona w dniu 10 kwietnia.

Przewiduje się wiele zmian 
w przebiegu Dekady. Podczas 
głównej imprezy inauguracyj­
nej zamiast koncertu zespołów 
regionalnych, który — choćby 
nawet bardzo atrakcyjny — nie 
przyczyniał się do zbliżenia pi­
sarzy z czytelnikami, odbędzie 
się wielki kiermasz w Domu 
Kultury Zagłębia Konińskiego 
z udziałem pisarzy, którzy 
zgłosili swój udział w kierma­
szu. Ma ich tam być 24, gdy w 
całej Dekadzie bierze udział 30.

Także zakończenie będzie 
inaczej wyglądać. Najpierw pi­
sarze przybyli do Wągrowca 
spotkają się z młodzieżą w 
szkołach, po czym wezmą 
udział w kiermaszu, gdzie bę­
dą podpisywać swoje książki.

Zarówno w powiecie Konin 
jak i Wągrowiec odbędą się 
w dniach przybycia pisarzy po­
znańskich liczne spotkania au­
torskie. Kilka dni przed De­
kadą „Głos Wielkopolski” ogło­
si konkurs dla swoich Czytel­
ników o tematyce zwia^^nei ze 

pisarzy poznań­
skich. (ms)



Współpraca krajów 
RWPG w dziedzinie

opakowań
W kwietniu ub. roku podpi- 

»ano w Moskwie umowę mię- 
dzy krajami członkowskimi 
RWPG w sprawie powołania 
centrum koordynacyjnego dla 
opracowania najważniejszych 
problemów opakowań artyku­
łów żywnościowych. Utworze­
nie tego centrum — zgodnie z 
umową — powierzono Mini­
sterstwu Przemysłu Spożyw­
czego i Skupu PRL.

16 bm. w Warszawie zakoń­
czyło się I posiedzenie rady 
pełnomocników i rady nauko­
wo- technicznej Centrum koor 
dynacyjnego Współpracy Kra­
jów RWPG w zakresie opako­
wań. (PAP)

Na aukcji 
konie w cenie

Dużym powodzeniem u kup­
ców zagranicznych cieszyła się 
trwająca dwa dni (14 i 15 bm.) 
aukcja koni wierzchowych i 
sportowych. Na pokazy do Za­
kładu Koni Eksportowych w 
Poznaniu - Woli przy ul. Lutyc- 
kiej przybyło 115 gości zagra­
nicznych, m. in. z krajów skan 
dynawskich, z Finlandii, Ho­
landii, Szwajcarii, NRF, Włoch 
i Francji.

Zrozumiałe zainteresowanie 
wzbudził efektowny pokaz za­
przęgów ze znanych stad ogie­
rów z Gniezna, Racotu i Sie­
rakowa. Prezentacja i pokaz 
koni pod siodłem wypełniły 
pierwszy dzień aukcji, a w dru­
gim odbyła się licytacja, która 
przyniosła bardzo dobre rezul­
taty. Na 152 wystawiane konie 
sprzedano w czwartek 121 
sztuk. Ceny droższych koni 
przekraczały 3 000 dolarów. Naj 
więcej transakcji zawarli kup­
cy z Włoch, Szwajcarii i NRF.

(emp)

Warszawska konferencja partyjna
Dokończenie ze str. 1

nowych._ zespołów rekreacyj­
nych, sięgających daleko poza 
miasto, bo aż po Skolimów, 
Konstancin, Zalew Zegrzyński. 
W najbliższym czasie opraco­
wany zostanie i przedstawiony 
kierownictwu partii i rządu 
perspektywiczny program roz­
woju Warszawy do roku 1990.

Prezes Centralnego Związku 
Spółdzielni Budownictwa Miesz 
kaniowego — Stanisław Kuku- 
ryka mówił o programie prze­
kształcenia najbardziej robot­
niczej dzielnicy miasta — Woli. 
Przewiduje się konkurs archi­
tektoniczno-urbanistyczny na 
Wolę godną XXI wieku.

Do prezydium konferencji 
wpłynął meldunek z Huty 
„Warszawa” — zmiana mistrza 
Jerzego Skiby z walcowni du­
żej wykonała rekordową pro­
dukcję — 921 ton wyrobów, co 
oznacza przekroczenie zmiano­
wych zadań o trzecią część.

W toczącej się dyskusji wiele u- 
wagi poświęcono sprawom poten­
cjału przedsiębiorstw budowlanych. 
Czynnikiem hamującym rozwój bu­
downictwa są nierytmiczne dostawy 
materiałów i słabe wyposażenie 
techniczne. Warszawa pod wzglę­
dem techniki budowlanej znajduje 
Się na 10 miejscu w kraju.

Dokonano wszechstronnego prze­
glądu najpilniejszych zadań pro­
gramowych na lata 1973-1974 w bu­
downictwie, przemyśle, kulturze, w 
pracy ideowo-wychowawczej.

Reżyser filmowy Czesław Petelski 
mówił o tym, że konieczne jest 
zwiększenie liczby dziel o tematyce 
współczesnej, trafiających w zain-

Kochanie, może w tym mie­
siącu nie trzeba płacić za 
Ciebie składki ubezpieczenio­

wej!
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Ludzie o dwu zawodach
Okazję do skonfrontowania poglądów naukowców s opinia­

mi kierownictwa zakładów pracy stanowiło w Warszawie se­
minarium ot „Chłopi-robotnicy" zorganizowane 16 bm. 
w Warszawie przez Zakład Polityki Rolnej Wyższej Szkoły 
Nauk Społecznych przy KC PZPR. W spotkaniu uczestni­
czyli przedstawiciele dużych zakładów przemysłowych, ko­
mitetów wojewódzkich i powiatowych PZPR.
Było to pierwsze tego typu 

spotkanie, traktowane jako 
ważny element pogłębiania 
prowadzonych przez zakład ba 
dań nad ludnością dwuzawodo- 
wą w Polsce. Prace te podjęte 
już w ubiegłym roku wypeł­
niają poważną lukę w dotych­
czasowych badaniach nauko­
wych w tej dziedzinie; zmie-

Targi „Wiosna - 73

Lepsze i tańsze
wyroby inwalidów

Serię targowych konferencji prasowych, Jeszcze przed ofi­
cjalnym rozpoczęciem Targów „Wiosna — 73”, tradycyjnie już 
rozpoczęła spółdzielczość Inwalidzka. Oferta wartości 1,8 mld 
złotych reprezentuje w tym roku produkcję 225 000 osób za­
trudnionych w 2000 spółdzielni.
Specyfika działania tej spół­

dzielczości polega na łączeniu 
zadań społecznej i fizycznej re

DRW protestuje przeciwko 
naruszeniu porozumienia
Rzecznik Ministerstwa Spraw 

Zagranicznych DRW wystąpił 
z oświadczeniem, w którym sta 
nowczo potępia się Stany Zjed 
noczone za naruszeni* porozu­
mienia o zaprzestaniu wojny i 
przywróceniu pokoju w Wiet­
namie.

12 i 13 marca samoloty ame­
rykańskie dokonały lotów zwia 
dowczych nad kilkoma pro­
wincjami DRW. (PAP)

teresowanie szerokich kręgów ludzi 
w miastach i na wsi.

W-końcowej ezęści-obrad za^- 
brał głos Piotr Jaroszewicz, któ 
ry omówił rolę i znaczenie sto­
licy na tle ogólnego społeczno- 
ekonomicznego rozwoju kraju. 
Wskazując na znaczne zdyna­
mizowanie rozbudowy i moder­
nizacji Warszawy premier za­
akcentował, iż fundamentem 
wszystkich poczynań partii i 
rządu jest dążenie do takiego 
kształtowania stolicy, aby rosła 
ona proporcjonalnie do możli­
wości i ambicji narodu, do za­
sobności kraju, jego gospodar­
ności i zapobiegliwości miesz­
kańców.

Szczególne znaczenie Warszawy 
wynika m. In. z potencjału prze­
mysłowego, naukowego i kultural­
nego oraz z faktu, że właśnie tu 
znajduje się siedziba centralnych 
ogniw politycznych i administracyj 
nych. Doskonalenie prac tej admi­
nistracji stanowiącej doniosły in­
strument przekazu i realizacji de­
cyzji politycznych, ogniwo współ­
decydujące o sprawności zarządza-
nla 1 kierowania krajemi — Jest 

ważnychz niezwykleJednym 
zadań.

Wiele uwagi poświęcił w
swym wystąpieniu Piotr Jaro­
szewicz kwestiom walki ze zja 
wiskami hamującymi nasz roz­
wój gospodarczy.

Końcową część swego wystą 
pienia poświęcił premier omó­
wieniu węzłowych problemów 
sytuacji międzynarodowej 
stwierdzając, że wydarzenia 
ostatniego okresu przyniosły 
dalszy postęp w umacnianiu 
odprężenia i pokojowego współ 
istnienia państw o odmiennych 
ustrojach społecznych.

Konferencja warszawska PZPR 
dokonała wyboru członków i za­
stępców członków Komitetu War­
szawskiego PZPR. I -sekretarzem 
wybrany został ponownie Józef 
Kępa. (PAP)

Dyliżansem pocztowym 
szlakiem Kopernika
Jedną z atrakcji filateli­

stycznych związanych z ro­
kiem kopernikowskim będzie 
okolicznościowa poczta prze­
wożona dyliżansem po trasie 
podróży wielkiego astronoma. 
XIX-wieczny pojazd wypoży­
czony z muzeum pocztowego 
we Wrocławiu wyruszy w 
pierwszych dniach maja z Ol­
sztyna, by po blisko 6-tygod- 
niowym rajdzie dotrzeć do Kra 
kowa. (PAP) 

rzają one bowiem do opraco­
wania problemu ludności o 
dwóch źródłach zarobkowania 
w makroskali, a więc również 
w aspekcie roli, jaką odgrywa­
ją chłopi-robotnicy w zakła­
dach pracy.

O szerszym zasięgu badań 
świadczy objęcie nimi ponad 
10 tys. osób w 35 zakładach 

habilitacji osób dotkniętych ka 
lectwem, z zadaniami zapew­
niania poszukiwanej produk­
cji.

W tym roku wystawia swoje 
wyroby 160 spółdzielni różnych 
branż, przy czym najwyższa 
wartościowo jest oferta włó­
kiennicza. Handlowcom przed­
stawiono szeroki asortyment 
wyrobów dziewiarskich z prze 
wagą galanterii dziewiarskiej 
dla młodzieży i dzieci.

Po raz pierwszy zorganizo­
wano konkurs targowy Związ­
ku Spółdzielni Inwalidów, pod 
nazwą „Nowości roku”. Do kon 
kursu zgłoszono ponad 140 wy 
robów, z których część ma 
szansę stać się rynkowymi 
przebojami. M. in. przygotowa 
no nowe wzory wyrobów z 
tworzyw, jak rękawiczki jed­
norazowego użytku, choinki, 
ikebany z niepalnych tworzyw, 
rożna do pieczenia kurcząt i 
nowe, ciekawe wzory torni­
strów szkolnych.

Tegoroczna oferta inwalidz­
kiej spółdzielc-zoścl ^ęst o -24,5 
procent wyższa od obrotów 
osiągniętych na ubiegłorocz­
nych targach wiosennych, (k)

W Radomsku powstaje 
fabryka konstrukcji

Ogólny koszt inwestycji 
850 min zł — oto liczba od­
dająca wielkość realizowanej w 
Radomsku budowy Fabryki 
Konstrukcji Stalowych. W naj­
bliższych miesiącach rozpocz- 
nie się montaż głównej hali, 
która w rezultacie przyspieszę- 
nia tempa i 
nów ma być 
podarowania 
cym roku.

skrócenia termi- 
oddana do zagos- 
jeszcze w bieżą-

Wobec ogromnego zapotrze­
bowania na konstrukcje dla 
krajowego budownictwa zde­
cydowano się skrócić termin 
uruchomienia fabryki, która 
podejmie pracę już w listopa­
dzie 1974 r., a część hali pro­
dukcyjnej — nawet w pierw­
szym kwartale przyszłego roku.

Dopingu potrzebują jednak 
niektórzy dostawcy materiałów 
i urządzeń. Np. fabryka w 
Malborku obiecuje wentylato­
ry dopiero w przyszłym roku,
chociaż są 
w drugim 
spieszenia 
także od

one niezbędne już 
kwartale br. Przy- 
tempa oczekuje się
Zduńsko-Wolskiego

Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjnych. (PAP)

Wędrówki „Łunochoda"
Po przeprowadzeniu kom. 

pleksowych badań w strefie 
przejściowej między „morzem” 
a „lądem”, u południowo- 
wschodniego brzegu krateru 
Lemonnier, automatyczny po 
jazd księżycowy „Łunochod — 
2" powrócił do rejonu morskie 
go. 14 i 15 marca samobieżny 
aparat posuwał się w kierun­
ku północno-wschodnim, aby 
przejść do nowego rejonu ba­
dań, prowadząc po drodze po­
miary charakterystycznych 
cech gruntu księżycowego.

Od momentu lądowania ,.Łu 
nochod” przebył już 17 680 
metrów, przy czym 14 marca 
w czasie jednego seansu łącz­
ności przejechał 2800 metrów.

PAP 

pracy w takich gałęziach jak 
górnictwo, hutnictwo, prze­
mysł metalowy, chemiczny, lek 
ki, rolno-spożywczy oraz bu­
downictwo i transport.

Naukowcom chodzi o okre­
ślenie skali zjawiska powsta­
wania grupy ludności dwuza- 
wodowej, poznanie występują­
cych tu korelacji i na tym tle 
— przyjęcie odpowiedniej po­
lityki społeczno-gospodarczej, 
która będzie właściwie kiero­
wać tym procesem.

Wiele uwagi poświęcono w 
toku obrad sprawie uwzględ­
nienia w programie „budujemy 
drugą Polskę” — potrzeb lud­
ności dwuzawodowej, sprecy­
zowania jasnej koncepcji w 
tej dziedzinie.

Badania prowadzone przez 
zakład przy wykorzystaniu 
opracowań innych placówek 
naukowych posłużą do przygo­
towania raportu „O stanie 
i perspektywach ludności dwu­
zawodowej" w realizacji pro­
gramu rozwoju kraju nakreślo­
nego uchwałą VI Zjazdu par­
tii. (PAP)

Komunikat o wizycie
przywódców węgierskich w Polsce
Na zaproszenie KC PZPR i 

Rady Ministrów PRL w dniach 
14 i 15 marca br. przebywali w 
Polsce z przyjacielską wizytą 
I sekretarz KC Węgierskiej So 
cjalistycznej Partii Robotni­
czej, Janos Kadar i członek 
Biura Politycznego KC WSPR, 
przewodniczący Rewolucyjne­
go Rządu Robotniczo-Chłop­
skiego Węgierskiej Republiki 
Ludowej, Jenoe Fock.

Podczas pobytu w Polsce J. 
Kadar i J. Fock przeprowadzi-

Powstaje ośrodek 
badania rynku

W kwietniu utworzony zo­
stanie Ośrodek Badania Ryn­
ku z siedzibą w Katowicach. 
Placówka ta nadzorowana 
przez Ministra Handlu We­
wnętrznego i Usług, będzie pro­
wadziła prace dla handlu i 
przemysłu. W programie jej 
działalności przewiduje się 
badania i analizy sytuacji ryn­
kowej dotyczące rozwoju po­
pytu, podaży i spożycia. Bę­
dą one pomocne przy planowa­
niu na dłuższe okresy. Obok 
tego typu zadań ośrodek ma 
również dostarczać swym zle­
ceniodawcom — centralom i 
przedsiębiorstwom — analiz 
krótkofalowych — rocznych — 
sezonowych itp. Materiały za­
wierające dane o preferencjach 
klientów służyć będą popra­
wie bieżącego zaopatrzenia. 
Ponadto zakłada się, że Ośro­
dek udzielać będzie organiza­
cjom handlowym i ewentualnie 
przemysłowym instruktażu w 
dziedzinie analizy rynku, metod 
badań itp. (PAP)

Wino dla Liczyrzepy?
Dwa górskie jeziora w Karko

noszach Wielki i Mały
Staw — ściągają co roku tysią 
ce turystów i wczasowiczów. 
Głównym celem ich wędrówki 
jest właśnie Mały Staw, który 
kryje od lat swą tajemnicę. 
Woda zmienia tu czasem na­
gle swój błękitny kolor na 

zwykle wtedy,czerwony
gdy do stawu wpadną obsuwa­
jące się z bardzo stromego żle 
bu „Fajkosza” kamienne lub 
śnieżne lawiny.

Były długoletni kierownik 
schroniska „Samotnia”, obec­
nie zawiadujący wyciągiem 
krzesełkowym w Karpaczu — 
Zbigniew Pawłowski, który jak 
nikt zna historię Karkonoszy, 
twierdzi, że w maju 1945 roku 
niemiecki kierownik „Samot­
ni” przed oddaniem jej w rę­
ce polskich właścicieli zatopił 
w górskim jeziorze sporo be­
czek z winem. Gdy któryś z gła 
zów trafi przypadkiem w becz 
kę — woda w jeziorze robi się 
na krótki czas czerwona.

PAP

Apel Tymczasowej Wojewódzkiej Rady 
Federacji Socjalistycznych Związków 

Młodzieży Polskiej w Poznaniu
Dokończenie ze str. J

jej 30 urodziny niech będzie netz wkład w budowę no^o- 
nej, wielkiej arterii komunikacyjnej — dwujezdniowej 
szybkiego ruchu na odcinku Poznań — Września. Wir* 0*3' 
Was wszystkich, koleżanki 1 koledzy, do powszechnego udi^T 
w tym przedsięwzięciu! * 1

Wzywamy Waz takie do uczestniczenia w budowie trwał t 
obiektów — pomników 30-lecia Polskiej Rzeczypospolitej Lud 
wej — w każdym powiecie, gminie 1 dzielnicy, w całel 
kopolsce. Niechaj obiekty te będę dla przyszłych pokoleń 
świadectwem naszej pracy na rzecz rozwoju I upiększania » 
dzlnnej Ziemi Wielkopolskiej. Niechaj zaświadczę, te my, 
dzi Wielkopolanie wraz z całym społeczeństwem nie szcięd;0 
my sił, by jak najlepiej I jak najszybciej urzeczywistnić aro- 
gram dalszego, socjalistycznego rozwoju Polski LudoweL 
uchwalony na VI Zjaździe Polskiej Zjednoczonej Partii Robo> 
nlczej.

MŁODZI WIELKOPOLANIE!
Polska Ludowa to nasz wipólny dom. Na swoje 30-lacie 

musi być bogatszy I piękniejszy. Dlatego wzywamy Was wszy, 
stkich, dziewczęta i chłopców miast I wsi: stańmy razem 00 
tworzenia trwałych i użytecznych symboli naszej pracy | od- 
dajmy je Polsce Ludowej. Nie szczędźmy trudu naszych rak, 
by Jej 30 urodziny uświetnić dowodami zapału I oflarnotd 
młodzieży wielkopolskiej.

li rozmowy z I sekretarzem 
KC PZPR, Edwardem Gier- 
kiem i członkiem Biura Poli­
tycznego KC PZPR, premie­
rem Piotrem Jaroszewiczem.

W toku rozmów polscy i 
węgierscy przywódcy poinfor­
mowali się wzajemnie o sytua 
cji w swych krajach, o wyni­
kach osiągniętych w budowie 
socjalizmu, dalszej pomyślnej 
realizacji uchwał 
PZPR i X Zjazdu 

VI Zjazdu
WSPR. Do-

konano szerokiej wymiany po­
glądów na temat współpracy 
między PZPR i WSPR, między 
PRL i WRL oraz aktualnych 
problemów międzynarodowych, 
ruchu komunistycznego i ro­
botniczego.

Z zadowoleniem stwierdzono, 
że współdziałanie obu partii i 
obu krajów we wszystkich 
dziedzinach rozwija się po­
myślnie w duchu braterskiej 
przyjaźni i socjalistycznego in­
ternacjonalizmu.

Wyrażono równocześnie wolę 
podjęcia dalszych wysiłków dla 
wszechstronnego rozwoju pol­
sko-węgierskiej współpracy. 
Podkreślono w szczególności, 
że rozszerzenie współpracy gos 
podarczej, specjalizacja i 
kooperacja przemysłowa od­
powiadają interesom obu kra­
jów i dobrze służą sprawie 
socjalistycznej integracji gos­
podarczej, zgodnie z progra­
mem XXV sesji RWPG.

Dokonując przeglądu aktual­
nych problemów międzynaro­
dowych podkreślono doniosłą 
rolę ZSRR w umacnianiu potę­
gi socjalistycznej wspólnoty 
oraz w jej walce z imperializ­
mem, w popieraniu sił postępu 
i pokoju.

Komunikat stwierdza dalej, że 
oba państwa będą również w przy 
szłoścł zdecydowanie działać w ce 
lu umocnienia bezpieczeństwa eu­
ropejskiego oraz rozwoju wzajem­
nie korzystnej współpracy. PRL 1 
WRL uważają, że po podpisaniu 
układu między NRD i NRF nade­
szła pora na Jednoczesne przyję­
cie obu państw do ONZ i innych

Czy będziemy kształcili 
specjalistów turystyki?

Dynamiczny rozwój turysty­
ki wymaga nie tylko rozbudo­
wy bazy i zagospodarowania 
przestrzennego regionów o od 
powiednich walorach, ale też 
przygotowania wysokokwalifi­
kowanych kadr specjalistów. 
Zadanie to powierzono powsta 
łemu w ubiegłym roku Insty­
tutowi Turystyki. "Choć jego 
realizacja wymaga dłuższego 
okresu czasu, już dziś jednak 
można zasygnalizować szereg 
interesujących propozycji zgła 
szanych przez tę młodą ko­
mórkę naukową.

Instytut proponuje np. nie 
tylko stworzenie studium pody 
plomowego dla osób pracują­
cych już w turystyce, bądź za­
interesowanych taką pracą, lecz 
również powołanie wyższej 
szkoły turystycznej- Byłaby 
ona programowo i kadrowo po 
wiązana z instytutem. (PAP) 

organizacji międzynarodowytk 
PRL i WRI. popierają wytllkl 
CSRS na rzecz uznania nlewattiM 
ci układu monachijskiego.

Komunikat głowi dalej, te przy, 
wódcy obu partii i rządów z i»d». 
woleniem powitali podplzanie po 
rozumienia o zaprzestaniu wojny 
i przywróceniu pokoju w Whtn*. 
mie oraz uztalenia międzynarodo­
wej konferencji w oprawie Wi<i- 
namu w Paryżu. Jako członkowi* 
Międzynarodowej Komlzji Nadio- ! 
ru i Kontroli w Wietnamie, PRL i ! 
WRL uczynią wzzyztko w celu re* ■ 
alizacji przyjętych na żlebie mi(. 
dzynarodowych zobowiązań.

PRL i WRL zapewniają o zwoła 
poparciu dla krajów ^rabłkich w 
ich sluzznej walce przeciwko a- 
gresywnej polityce Izraela.

Przywódcy PZPR i WSPR 
podkreślili doniosłe znaczenie 
narady partii -komunistyoinych 
i robotniczych w Moskwie w 
1969 roku dla postępu sprawy 
socjalizmu i pokoju. Komuni­
kat podkreśla, że obie partie 
będą nadal aktywnie działać 
na rzecz jedności partii komu 
nistycznych i robotniczych oraz 
współdziałania wszystkich an- 
tyimperialistycznych sił na 
świecie. Zdecydowanie będą 
występować przeciwko wszel­
kim przejawom lewicowego i 
prawicowego oportunizmu orax j 
tendencjom antyradzieckim, i 
przynoszącym szkodę między­
narodowemu ruchowi komuni. | 
stycznemu i robotniczemu; po- ; 
tępiają zwłaszcza roałamowę, 
antyradziecką działalność kie­
rownictwa KP Chin.

Towarzysze węgierscy prze­
kazali zaproszenie dla polskiej 
delegacji partyjno-rzadowej do 
złożenia wizyty w WRL. Zapro 
szenie zostało przyjęte z zado­
woleniem. (PAP)

„Pożądanie** Picassa 
na scenie warszawskiej

Dwa utwory baletowe 
się na najbliższą (18 bm.) P-®" 
mierę w warszawskim Teatr 
Wielkim: prapremiera „PoM* 
dania” Grażyny Bacewicz 
„Pietruszka” Igora Strawi 
skiego. , , koW.

„Pożądanie” Jest ostatnią 
pozycją zmarłej przed trzema ’ 
G. Bacewicz. Libretto, Pi6r ,f. 
czysława Bibrowsklego, Je*t ’ 
te na sztuce Pabla Picassa .. 
danie schwytane za ogon’ 
ten artysta napisał w czas e 
niej wojny jako wyras P 
przeciwko jej okropność 
to też akt odwagi wielkiego m 
rza wobec hitlerowskiego 
dżcy. Należy przypomnieć. * 
czość Picassa uznana zo»ta 0 
tlerowskim „Mein 
przejaw „sztuki zdegener” ••

Treścią sztuki jest W „i. f* 
strachem, próba opanow* . ^*1 
Francuskie środowisko " 
ne przyjęło „Pożądańie J r 
wa:iie do przeciwstawię 
kupantowi. Zakończenie ” .pie­
nia” symbolizuje triumf c 
ka nad przemocą, nad »• „jrs 
szczenią. Balet Grażyny 
skomponowany został J* „„miki-- 
hołdu dla twórcy 
Picasso zaakceptował P 
sję swego utworu. „

Choreografię „Pożądany 
cował Jerzy Makarów*

4
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Ekonomika
spraw naczelnych

. bjz dorobek gospodar- 
N czy zwykło się mie- 
I 1 pewnymi synte- 
—.ml wskaźnikami, jak 

* globalnej produkcji 
Rysiowej, rolnej. Są to 

i Krodajne określenia dokona- 
postępu, ale niejednemu 
tetvlko pośrednio precy- 

„ta zakres zmian w naszym 
wciu Przeliczenie kilogramów 
Z worów sztucznych, przypa- 
£neych na każdy uprawiany 
hektar, choć świadczy o pozlo- 
Zm kultury rolnej, Jedynie po- 
Mtl* się domyślać wielkości 
Sonów, nie mówi jeszcze, ile 
jadamy mlę«a 1 chleba.

Oszacujmy więc wpierw do­
konanie minionych dwóch lat 
« wielkopolsce faktami, z któ- 

' ^ch każdy Jest zrozumiały 1 
w jki. można rzec — namacal­
ny. W latach 1971—1972 śred- 
- a płaca nominalna wzrosła 
v Wielkopolsce o 12 procent 
Uwzględniając, źe w tym cza­
iła kupowaliśmy podstawowe 
artykuły spożywcze po nie 
pnlenlonych cenach, można 
przyjąć, Iż o tyle mniej więcej 

i wzrosła stopa życiowa, zwłasz- 
| tia najmniej zarabiających.

Wyrażało się to m. in. w zwlęk 
i nonych prawie o jedną czwar­

ty zakupach nieżywnośclowych, 
w czym walnie pomagała Ob- 
iluga Ratalnej Sprzedaży. Ko- 
nyntallśmy też chętniej z po- 
uerzonego zakresu usług.

Nie licząc Już wyższych rent, 
podwyżkami płac objęto ogó­
łem 600 000 zatrudnionych w 
naszym regionie. Zapewniono 
też nowe stanowiska pracy dla 
85 000 osób, w tym w połowie 
dla kobiet. Zrobiło się trochę 
luźniej w naszych mieszka­
niach: z 1,29 osoby przypada­
jącej na jedną izbę do 1,22 — 
w Poznaniu i z 1,31 osoby do 
1.28 — w województwie. Nieco 
łatwiej docieraliśmy do odleg­
lejszych miejsc pracy, zorgani­
zowano bowiem lepiej komuni­
kację do większych skupisk 
miejskich. Żywiono nas też w 
sta nowych bufetach 1 stołów­
kach pracowniczych. Przybyło 
nam wreszcie ponad 500 po­
mieszczeń w zakładach na 
szatnie, umywalnie, Jadalnie— 

Możnaby w ten sposób roz­
wijać ocenę minionych dwóch 
lat. ale ciągle byłby to obraz 
niepełny. Bowiem wspomniane 
na początku ogólne wskaźniki 
postępu dają odpowiedź nie 
Mko na pytanie, co już mamy, 
»le i co będziemy mieli. Ńa 
Przykład ogólny wzrost pro- 
dukcji przemysłowej Wielko-1 
P^kl, przy dużym wkładzie 
Przemysłu maszynowego, zapo- 
^•da. źe wkrótce maszyny 
pn^nie wytwarzane zaczną 
."'wać produkty bezpośrednio 

a nas. Obserwujemy wiec 
9cznie te wskaźniki, mówią 

one więcej niż obecnie własna, 
drobniejsza, kieszeń.
] zaraz rozjaśnia się ten obraz, 

Hągu dwóch lat produkcja 
Przemysłowa w regionie zwlęk 
'Li 0 21 Procent; w roku 
ob’«iłym była już warta sto 
tniHardów złotych. Na tym tle 
ntazale prezentuje się wkład 
Wóg wielkopolskich (4.2 mld 
2? ao „banku 29 miliardów”, 
otworzył] go m. tn. budowlani 

oiml ponadplanowymi 590 
jonami, skróceniem średnio 

trzy miesiące cyklów inwesty 
’ nych siedmiu największych 
-/Jaskich budów: odkrywki 

2 v walcowni aluminium 
r. n*e' Mostostalu w Słup- 
rLj^^yHśmy o 15 pro- 
4 Program inwestycyjny z 

brym skutkiem na naibliż- 
. Przyszłość. O ponad Jedną 

* ^sł też eksport z 
sutego, przysparzając 

,n® potrzeby importowe 
1 ludności.

wyniki miało rolnict- 
^a,rtość Jego produkcji 

alnej wzrosła w dwa lata 
. Procent, zwłaszcza dzięki 

M hodowli bydła
• ^OO szfnk) i trzody chlew- 

(O 545 000 sztuk). Wzr^ł* 
^zem o Jedna trzecią zbio- 
Czterech zbóż, o połowę — 

° tedna piąta — 
’ s'ana. Zaoewniamy wiec 

dat.! .?kl’tecznieJ karmę dla 
T pr°dukcii mięsa.

dorobek dwóch lat 
ę-Wstawia teraz na swej 

Konferencji wojewódzka ^»nłMc]a P7PK Podpnmo_ 
'Ie to cechuje troska o

przyszłość, o większą doskona­
łość 1 skuteczność działania; 
podobnie nowy program po­
wstanie na podstawie gruntow­
nej znajomości potrzeb i bra­
ków, rzetelnej oceny tego, co 
było dobre i złe

Wielkopolska organizacja 
partyjna wskazuje więc, że 
wobec występującego przyspie­
szenia rozwoju we wszystkich 
dziedzinach życia, możliwe jest 
wykonanie zadań p r o d u k- 
c y J n y c h obecnej pięciolatki 
regionu w cztery lata, a 
zamierzony wzrost docho­
dów ludności — przyspieszyć 
nawet o trzy lata. Jeśli 
tylko zostaną spełnione warun­
ki, które zostaną zawarte w 
nowym partyjnym programie 
dla Wielkopolski,

Trzeba więc wpierw wyeli­
minować główne mankamen­
ty w funkcjonowaniu gospodar 
ki, w pracy w fabryce, na bu­
dowie i na roli.

W przemyśle I budownictwie 
chodzi o bardziej rytmiczną 
produkcję, bo tylko taka gwa­
rantuje realizację planów. Trze 
ba w tym celu lepiej wykorzy­
stywać środki trwałe (obiekty, 
maszyny) i pracę ludzi, co wy­
maga lepszej organizacji, ale I 
dyscypliny, a także właściwych 
warunków bhp. Można też o- 
siągnąć więcej w eksporcie 
myśli technicznej, w skracaniu 
cykli budowy i czasu urucha­
miania nowych fabryk, w osz­
czędzaniu surowców i materia­
łów, w przyroście potencjału 
wytwórczego drogą moderni­
zacji wyposażenia, technologii 
1 wydajności pracy.

Krytyczne spojrzenie na rol­
nictwo każę dostrzec istnieją­
ce ugory i ponad 34 000 hekta­
rów ziemi nie dość wykorzy­
stanej, każę przypomnieć nie­
doskonałość usług agrotechnicz 
nych ze strony baz kółek rol­
niczych, mitręgę rolnika w 
organizowaniu sobie nowoczes­
nego gospodarstwa, niski po-
ziom specjalizacyjpy produkcji, ,np. jęczmieniem i kukurydzą.
zwłaszcza mniejszych gospo­
darstw. Tu także szwankuje 
troska o właściwe wykorzy­
stanie maszyn 1 Innych środ­
ków produkcji, dbałość o 
sprawność organizacyjną.

Tę surową ocenę działalnoś­
ci gospodarczej rozwijają obec­
ne zamierzenia na najbliższe 
dwu lata. Przewiduje się np. 
w Wielkopolsce utrzymanie do 
tychczasowego temna wzrostu 
produkcji przemysłowej — o

Drogi Zespole Redakcyjny!
W swej podróży do Ameryk.! 

Południowej nasz M/S „Żerom 
ski” przepłynął 12 lutego przez 
równik i niektórzy pasażero­
wie, przekraczający równik po 
raz pierwszy w życiu (w tym 
także mój przyjaciel i towa­
rzysz dr Marian Abram) otrzy 
mali Dyplom Morski, zaświad­
czający, że „Neptun”, król 
wszystkich mórz i oceanów, 
czyni wiadomym wszem wo­
bec i każdemu z osobna, że ta­
ki a taki pasażer — na kora­
biu „Żeromskim” Aeąuator 
przepłynął itd, lid...** Ja rów­
nież dostałem Dyplom Morski, 
ale w języku angielskim i to z 
racji 25-krotnego przepłynię. 
cia przez równik: wcale niezły 
rekord jak na szczura lądowe­
go.

Krótko potem minęliśmy 
słońce w zenicie, mając w po­
łudnie dokoła stóp swój włas­
ny cień, a równocześnie wpa­
dając w wisielczy humor, że z 
tego nieba leje się taki żar pie 
klelny. Pięć dni po przejściu 
równika statek nasz minął cie 
śnlnę pod Tao d’Azucar I 
wpłynął do zatoki, nad którą 
leży Rio de Janeiro.

Zatoki — jak wiadomo z ty­
sięcy opisów wszystkich glob- 
trotterów — najpiękniejszej 
na świecie, ale dziś głosząc tę 
zasłużoną sławę wypada zaraz 
orawledilwie dodać: i zatoki 

'hyba najbrudniejszej na świe 
-ie. Trudno uwierzyć jakie w 
tej wodzie pływają śmieci, 
smrodliwe paskudztwa, gnlją- 
ce odpadki. Dowód, że Rio de 
Janeiro w ostatnich latach 
orzeżywa wyjątkowy rozkwit, 
pęcznieie od mieszkańców, z 
rozmachem rodzi niezliczone 
fabryki, mnoży dobrobyt, ale 

20 procent. Ale choć to 
ma dynamika przecież — wo­
bec innego poziomu startowe­
go — w liczbach bezwzględ­
nych produkcja będzie o wiele 
większa. Jeszcze bardziej, o 27 
procent, wzrosną dostawy prze 
myślowych artykułów rynko­
wych. Trzeba zwiększyć przy 
tym wymogi wobec handlu, 
dla którego kampania „GŁO­
SU WIELKOPOLSKIEGO” o 
HANDLOWY ZNAK JAKOŚCI 
ma szczególne znaczenie w 
podnoszeniu kultury i nowo- 
czesności obsługi społeczeń­
stwa.

Zadania swe osiągnie prze­
mysł, dzięki wzbogaceniu pra­
cy załóg nową( własną i licen­
cyjną) techniką, a tylko w nie­
wielkim stopniu (o 6,5 procent) 
wzrostem zatrudnienia. Niema­
ła rola przypadnie oddanym do 
rozruchu kluczowym wielko­
polskim Inwestycjom oraz in­
nym, budowanym i moderni­
zowanym zakładom, które mu­
szą szybciej osiągać pełną zdol 
ność produkcyjną. Przeznacza­
my w tych dwóch latach o- 
gromną sumę 36 mld zł na in­
westycje w całej gospodarce 
regionu

Podstawowym zadaniem w 
rolnictwie będzie zwiększenie 
dostaw żywca o 400 000 ton 1 
mleka o 770 min litrów. To 
ważne, bowiem produkcja rol­
nicza w sposób decydujący 
wpływa na poziom zaspokoje­
nia potrzeb ogólnospołecznych. 
Ale wzrost dostaw dotyczy rów 
nleż zbóż, warzyw, owoców, 
przetworów rolno-spożywczych. 
Trzeba więc zbudować na wsi 
m. in. 400 nowych chlewni, za­
gospodarować co najmniej 
21 000 hektarów ziemi nie dość 
intensywnie uprawianej. Aby 
uzyskać więcej z każdego hek­
tara, należy przeznaczyć po 215 
kg nawozów sztucznych, zara­
zem zwiększyć obszar zasie­
wów bardziej wydajnymi zbo­
żami 1 roślinami pastewnymi,

Ma tym poczynaniom towarzy­
szyć zwiększony o Jedną czwar 
tą zakres usług dla rolnictwa.

W realizacji takiego progra­
mu, wytyczającego rozwój 
gospodarczy regionu na najbliż 
sze dwa lata, przewidziany Jest 
— przy kierowniczej, przewod­
niej roli PZPR — udział każ­
dego z nas. Jest to bowiem 
nasz program, wszystkich 
Wielkopolan.

ZBILUT SĘK

nie mnoży należytej kanaliza­
cji.

Cała Brazylia rośnie jak na 
drożdżach, ma już ponoć prze­
szło 90 milionów mieszkań­
ców. Dzięki ogromnym boga, 
ctwom naturalnym wyprzedza 
wszystkie inne państwa Ame­
ryki Łacińskiej, staje się potę­
gą ekonomiczną o fantastycz­
nie chłonnym rynku. Czy mo­
glibyśmy w Polsce skorzystać 
z brazylijskiego boomu? — py 
tają się w Rio ludzie nam ży­

Arkady Fiedler pisze z Brazylii

W kręgu przyjaciół
czliwi I wołają: — Przysyłaj- 
cie do nas fachowców bardziej 
rzutkich niż dotychczas.

Ale, przepraszam, to nie mo 
Ja dziedzina, ani mój business: 
zagalopowałem »ię.

Jak to dobrze, że mam na 
świecie tylu rzetelnych, odda­
nych. wartościowych przyja­
ciół — choćby w Kanadzie ta­
kich Ramczykowskich, żarli­
wych obrońców Indian, choćby 
takiego inż. Rozmusa, rodem z 
Rybnika, który w Nigerii był 
naszym (moim i syna Radosła­
wa) najmilszym duchem opie­
kuńczym. serdecznym kompa­
nem. A w Rio de Janeiro?

W Rio mam przy Rna Vls- 
conde de Itauna Inżyniera Ta 
deusza I jeao żonę żnfłę Pe- 
ły, nie ludzie! Znamy się od

tuN ajwyższy budynek

Polska przed wiekiem XXI
O pracach Komitetu Badań I Prognoz „Polaka 2000” pny 

Prezydium PAN mówi Jego przewodniczący prof. dr Wi­
told Nowacki, wiceprezes PAN.
— Trwają prace nad per­

spektywicznym planem rozwo 
Ju społeczno - gospodarczego 
PRL do roku 1990. W związ­
ku z tym Komitet Badań I Pro 
gnoz „Polska 2000" opracowu­
je ekspertyzy dla Głównej Ko­
misji Prognozowania Komisji 
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów. Dotychczas wykonano 
17 takich prac.

W ramach tych ekspertyz u- 
kończono w ubiegłym roku sze 
reg prognoz, dotyczących bilan 
su paliwowo-energetycznego 
Polski, rozwoju syntetycznych 
tworzyw chemicznych, zużycia 
głównych nieenergetycznych 
surowców mineralnych oraz 
rozwoju sieci osadniczej w wa 
riancle mleszkaniowo-usługo- 
wym — wszystko to obliczone 
jest do roku 2000.

Spośród aktualnie prowadzo­
nych prac wymienię przede 
wszystkim przygotowywaną 
ekspertyzę w sprawie polityki 
społecznej do roku 1990. Obej 
muje ona szeroki wachlarz za­
gadnień: politykę zatrudnienia, 
zabezpieczenie społeczne, hu­
manizację pracy i czas wolny, 
wyrównywanie startu społecz­
nego młodzieży, politykę rodzin 
ną, politykę mieszkaniową, pa 
tologię społeczną.

Jako drugą z poważniejszych 
ekspertyz należałoby wymie­
nić przygotowywaną z inicja­
tywy naszego Komitetu, a o- 
pracowywaną przez uczonych 
skupionych w Gdańskim Towa 
rzystwie Naukowym prognozę 
„Polska na morzu”. Chodzi tu 
o problemy społeczno-ekono­
miczne i syntetyczno-prze- 
strzenne, transport morski, 
eksploatację morza, przemysł 
okrętowy, biologię, fizykę 1 hy 
drotechnikę morza oraz o spra 

dziesięciu lat, poznałem chyba 
wszystkie ich radości i smutki, 
a za każdym moim przyjaz­
dem do Ameryki Południowej 
walę do nich. Jakże to o nich 
pisałem w mej książce „Pięk­
na, straszna Amazonia?” 
Obydwoje ciężko pracujący, a 
w pełni radości życia I szla­
chetnego serca, roztaczają o- 

-koło siebie niebywały urok.
Tworzą niewątpliwie najsym­
patyczniejszą wyspę polskości 
w Rio. Toteż garną się do nich 

na bratnie rodaków rozmowy 
różni przybysze, młodzi lub du 
chem młodzi, przepada za ni­
mi każdy kulturalniejszy ofi­
cer polskiego statku, zawijają­
cego do Rio I również dobrze 
czuje się w Ich atmosferze lite 
rat podróżnik. Poznaje u nich 
nowych przyjaciół...”

Gdy powstała u mnie myśl 
obecnego rejsu do Ameryki 
Południowej w związku z lite­
rackim muzeum, organizowa­
nym w mej siedzibie w Pusz- 
czykówku. zawiadomiłem Ta­
deusza i Zofię o tych zamia­
rach i o moich muzealnych 
projektach. Dostałem natych­
miast od Zofii entuzjastyczną 
odpowiedź, a zaledwie nasz 
Żeromski” przycumował do 

w Rio. |ęto 2 wes0|ą 
jverwą wpadł na pokład 1 do

wane. Oto typowe Tadeuszo- 
stwo!

I tacy sami są dla wszy­
stkich innych rodaków, którzy 
zjawiają się w Rio i wśród 
tropikalnych palm i obcych 
ludzi, złaknieni są polskiej, 
braterskiej gościnności. Podob 
nego ciepła, jakie oni promie­
niują, brak wśród innych ziom 
ków, a tym bardziej wśród na 
szych ludzi z urzędu tu przy­
słanych. Tadeusz i Zofia ema­
nują kulturą towarzyską I ser 
decznością. Trudno sobie wy­
obrazić lepszych patriotów niż 
Tadeusz i Zofia, sercem tkwią 
cych w Polsce i mających tam 
moc przyjaciół.

Gdy po załatwieniu naszych 
spraw wchodziliśmy do ich do 
mu przy Visconde de Itauna

wy dotyczące kultury mor­
skiej.

Dużą wagę przywiązujemy 
do organizowanych tradycyj­
nie sesji o charakterze robo­
czym, na których apotykają 
się specjaliści z różnych dzie­
dzin z całego kraju. W tym 
roku odbędzie się (w czerwcu) 
zorganizowana przez Komisję 
Demografii, Struktury Prze­
strzennej I Spożycia Komitetu 
Badań i Prognoz „Polska 2000” 
sesja naukowa na temat „Mia­
sto przyszłości”, do której ma­
teriały przygotowuje prof. dr 
Z. Weychcrt z zespołem. Dru 
gą z planowanych sesji przy­
gotowuje Komisja Oświaty, 
Kultury i Wychowania wspól­
nie z Komisją Rozwoju Spo­
łecznego — będzie to sesja na 
temat perspektyw rozwoju kul 
tury humanistycznej w Polsce, 
na którą materiały przygoto­
wuje zespół pod kierunkiem 
prof. dr. B. Suchodolskiego 
wspólnie z Komisją Prognozo­
wania przy Ministerstwie Kul­
tury i Sztuki.

W ramach Komitetu prowa­
dzone są od początku Jego ist­
nienia długofalowe prace ba­
dawcze nad perspektywami 
rozwoju naszego społeczeństwa 
do roku 2000. Dużą wagę 
przywiązujemy do prognoz roz 
woju osobowości, ■ prowadzo­
nych pod kierunkiem prof. dr. 
B. Suchodolskiego. Prace te 
obejmują badania prognostycz 
ne z zakresu przekształceń o- 
sobowości społecznej do roku 
2000 oraz badania nad prze­
obrażeniami kulturalnymi na 
terenie Nowej Huty, Ziemi 
Gdańskiej i Białostocczyzny. 
Włączyły się do nich różne o- 
Srodki naukowe. Także w ra­
mach kierowanej przez prof. 
dr. J. Szczepańskiego Komisji 

naszej kabiny? Oni, pełni rado 
ści i serdecznego witania. A 
tak się przejęli owym muzeum, 
że przywieźli od razu ekspona 
ty, o których w listach pisa­
łem 1 zwalili na pokład kilka­
dziesiąt okazałych bambusów i 
tyleż ślicznych kokosów, ra­
zem o wadze niemal ćwiertono 
wej. Motyle złowione Już daw 
niej czekały na nas w mieście 
i nie upłynęły dwie godziny, 
gdy wszystko mieliśmy na 
„Żeromskim” solidnie spako-

Japonii
dynkMm Japonii I •ajwyś* 
isyn hotelem na lwięcia był 
169 metrowy Kelo Han w 
Shinjuku. dtlelnicy Tokio. 
Obecnie buduje tlę tu fostcio 
wyitiy wieżowiec biurowy 
dla firmy Sumilomo. Ukoncie 
nie budowy przewidziane 
)eit na martec 1474. Wyto- 
koU nowego budynie wyno- 

»IC ma 215 m.
Na zdjęciu: s prawej — nej- 

holel Płaza, z lewej 
wyitzy budynek fir­

my SumHomo.
CAF — Kyode

Rozwoju Społecznego badane 
są kierunki zmian struktury 
społecznej, ewolucja Instytucji 
społecznych 1 politycznych. Pla 
nowane jest również podjęcie 
prognostycznych badań nad 
społecznymi aspektami zmian 
środowiska naturalnego 1 spo 
łecznyml aspektami motoryza 
cjl.

Komisja Zasobów Surowco­
wych nadal prowadzi prace za 
początkowane przez zmarłego 
prof. dr. B. Krupińskiego, doty 
czące zasobów surowcowych 
Polski.

Najpóźniej powołana Komis 
ja Zdrowia — utworzona w 
1972 roku pod przewodni­
ctwem prof. dr. W. Kuryło- 
wicza — podjęła prace nad pro 
gnozami dotyczącymi stanu 
zdrowia ludności, interesując 
się szczególnie chorobami o 
znaczeniu społecznym. Są to w 
pierwszej kolejności badania 
nad chorobą wieńcową 1 nad­
ciśnieniem tętniczym, prowa­
dzone w rejonach uprzemysło 
wionych. W ramach dokonanej 
analizy oceniono także trendy 
prognoz ruchu chorych w szpl 
talach psychiatrycznych. W 
roku bieżącym Komisja opra­
cuje wstępną prognozę sytua­
cji zdrowotnej w Polsce na tle 
przewidywanego rozwoju nauk 
medycznych.

Wyniki prac Komitetu ogła 
szane są w jego Biuletynie pt. 
„Polska 2000”, w ubiegłym ro 
ku wydano 5 takich zeszytów. 
Przygotowane zostało przez 
Komitet również II wydanie 
książki „Rozwój społeczny Pol 
ski w pracach prognostycz­
nych”, której I wydanie uka­
zało się na użytek delegatów 
na VI Zjazd PZPR. Obecne wy 
danie, znacznie rozszerzone i 
pogłębione, ukaże się w druku 
—podobnie Jak pierwsze — na 
kładem wydawnictwa „Książ­
ka 1 Wiedza”.

całą gromadą, bo Tadeuszo- 
stwo i my, goście, miałem 
chwilę głębokiego wzruszenia. 
Przypomniałem sobie, że Ta­
deusz i Zofia otaczali się roz­
brykaną sforą szczęśliwych 
psiaków, brysiów, kundli, o- 
puszczonych przez właścicieli. 
Więc i teraz zaledwie psiarnia 
z daleka usłyszała powracają­
cych z miasta gospodarzy, gdy 
w zamkniętym domu powsta^ 
przeraźliwy wrzask radości, 
ryk, pisk rozszczekanej zgrai, 
piekielny koncert uciechy. By­
ło kundli pięć albo sześć. Głu 
szyły wszystkie głosy, a po o- 
tworzeniu domu, jak szalona 
wyskoczyła cała banda, nie­
przytomna ze szczęścia i w 
ogromnych susach chciała wy­
wracać najpierw gospodarzy, 
następnie nas gości, napełnia­
jąc burzliwym hałasem całą o- 
kolicę. Był wśród nich młody, 
maleńki foxterrier wyłowiony 
przez Zofię przed tygodniem z 
kanału w chwili tonięcia, a ten 
psiak najgłośniej piszczał z 
zachwytu.

Psy mają nieomylnie zdrowy 
instynkt. Kogo tak żywiołowo 
witają po kilku zaledwie godzi 
nach rozłąki, ten niewątpliwie 
Jest dobrym człowiekiem z 
sercem, godnym pełnego zaufa 
nia.

Ale dość pisania na ten raz.
Drogiemu Redaktorowi, całej 

Redakcji oraz Czytelniczkom 1 
Czytelnikom ..Głosu Wielkopol 
skiego” zasyłam z Rio moc 
serdecznych pozdrowień.

ARKADY FIEDLER
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W witrynie 
„Czytelnika"
T o świetnie napisana 

1 książka. Myślę o po­
wieści Tadeusza Holują — 
„Raj". Do lektury tej zasia­
dłem akurat w parę dni po de 
bacie z grupą młodzieży, gdy 
starszemu pokoleniu, w tym pi 
sarzom, stawiany był zarzut, 
że zbyt często wracają 
wspomnieniami do „czasów 
pogardy", że istnieje w 
nich ciągle to „zarażenie 
śmiercią", że pora wyzbyć się 
tych refleksji, zwłaszcza zaś 
darować młodym konieczność 
posiadania wiedzy przesadnie 
pełnej o hitlerowskim syste­
mie i jego skutkach... Jakoś 
się dogadaliśmy, ale echa 
tych rozmów istniały we 
mnie żywe. W tym nastroju 
wziąłem „Raj" do ręki... Zna 
lazłem tutaj jakby udaną pró 
bę pogodzenia dwóch po­
staw, o których wspomina­
łem. Hołuj wraca do znanych 
doświadczeń, przeżytych tak­
że osobiście, w hitlerowskich 
obozach koncentracyjnych. 
Wraca wszakże przez dzień 
obecny, ukazany z płaszczyz 
ny NRF. Młody dziennikarz 
współcześnie odszyfrowuje 
makabryczną prawdę tych o- 
bozów, które kierowane 
przez niemieckich naukow­
ców, używały więźniów do 
wszelkiego rodzaju nieludz­
kich badań doświadczal­
nych. Rzecz jest świetnie za­
wiązana konstrukcyjnie, wple 
ciona w żywy współczesny 
tryb życia, odważna i w mo­
tywach politycznych i w oby­
czajowych, demaskatorska i 
bardzo przy tym wszystkim hu 
manisłyczna. To nie jest tylko 
powrót tamtego strasznego 
czasu, tamtego świata, gdzie 
„ludzie ludziom zgotowali 
ten los", to jest także ogrom 
nej wagi ostrzeżenie.

Jakby dopowiedzeniem tej 

Jak egzaminować z języków
UnowocześnianFe mefo4" 

nauczania języków ob­
cych jest zadaniem ogrom 

nie aktualnym na całym świę­
cie. W ślad za tym idą próby 
obiektywnego i wiarygodnego 
oceniania poziomu znajomości 
języka obcego, co jest szczegól­
nie .ważne wówczas, gdy wynik 
egzaminu decyduje o możli­
wości realizacji życiowych ma 
rżeń lub o zdobywaniu ważnej 
społecznie i zawodowo specja­
lizacji.

Zagadnieniu unowocześnie­
nia i zobiektywizowania form 
egzaminów wstępnych z języ­
ka poświęcone było sym­
pozjum zorganizowane wczo­
raj w -Collegium Novum przez 
Instytut Anglistyki UAM. 
Uczestnicy sympozjum — przed 
stawiciele Ministerstwa Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki, pracownicy naukowi insty 
tutów neofilologicznych oraz 
wybitni dydaktycy i lektorzy z

"WTeTtC ośrodków —■■"‘podjęli dy 
skusję nad teoretycznymi pod 
stawami językowych testów 
egzaminacyjnych. Podstawą do 
dyskusji był referat dr. Walde 
mara Martona, autora wyda­
nej niedawno książki „Nowe 
horyzonty nauczania języków 
obcych”, oraz sprawozdania z 
eksperymentalnych prób wyprą 
cowania nowoczesnej techniki 
egzaminu z języka obcego, prze 
prowadzonych w Instytucie An 
glistyki UAM.

Tą nową, obiektywną formą 
egzaminu mają być testy 
sprawdzające: rozumienie ję­
zyka obcego ze słuchu, zasób 
słownictwa, praktyczną znajo­
mość gramatyki, wzorów zda­
niowych, sprawność cichego 
czytania — czyli wszystkie 
czynniki, które warunkują bieg 
łość w konwersacji, stanowią­
cej podstawę ustnej formy 
egzaminu. Coraz mniej war­

tości przedstawia wobec testów

literackiej wersji jednego wy­
cinka okrutnej prawdy, służyć 
może wznowienie książki an­
gielskich autorów, Rogera 
Manvell'a I Heinricha Frean- 
kel a — „Goebbels" (prze­
kład Adama Kaski), ukazują­
cej postać Josepha Goebbel­
sa i jego wiodącej roli w nazi 
stowskim systemie, od two­
rzenia doktryny poczynając 
po wyjątkowo aktywne dzia­
łanie zwłaszcza w okresie wo 
jennym. Warto polecić tę 
książkę wszystkim, także mlo 
dzieży. Wtedy może pojmą 
dlaczego pewnych spraw żad

Z ksiqżkq na ty

ną miarą nie można nigdy za 
pomnieć.

A teraz sięgnijmy po inne 
tematy, proponowane nam w 
książkach „Czytelnika". Nie­
zmordowany Aleksander 
Krawczuk, który wstępnym bo 
jem podbił sobie czytelników, 
publikuje pierwszą część dwu 
tomowego nowego cyklu: „Ty 
tus i Berenika", z podtytułem 
„Ennoja". Są to, jak zawsze u 
tego autora, wsparte o rela­
cje autorów starożytnych, dzie 
je przyszłego cesarza rzym­
skiego Tytusa i prawnuczki 
Heroda, księżniczki judejskiej 
Bereniki, osadzone w latach 
siedemdziesiątych naszej ery. 
Symbolika uczucia łączącego 
te dwie historyczne postaci, 
jest znacznie szersza — oto 
przez nich dokonuje się zet­
knięcie dwóch światów, Za­
chodu i Wschodu. Tym walo­
rem opowieści źródłowych 
Krawczuka jest rzadka umie­
jętność połączenia gruntow­
nej wiedzy z artystycznym u- 
kazaniem zjawisk opisywanego 

czasu, przy szczególnym po­
łożeniu akcentu na losy oso­
biste czołowych bohaterów.

A teraz powieść bardzo o- 
sobliwa, wprowadzająca nas 
w świat literatury bardzo o- 
drębnej, rządzącej się od wie 
ków własnymi prawami. W 
pięknym wydaniu, opracowa­
nym graficznie przez Maria­
na Stachurskiego, w tłumacze 
niu (via angielski) Natalii 
Billi, otrzymaliśmy książkę Lo 
Kuan-czung — „Dzieje Trzech 
Królestw", w wyborze, opra­
cowaniu i ze wstępem oraz i- 
lustracjami dobranymi z ory­
ginału chińskiego Tadeusza 
Żbikowskiego. Słowo wybór 
należy rozumieć dosłownie, 
gdyż utwór w oryginalnej wer 
sji liczy ponad 1500 stron dru 
ku i należało wybrać stamtąd 
najistotniejsze rozdziały, z ko 
lei zaś połączyć je streszcze­
niami fabuły. Chyba ta ope­
racja wyszła książce na do­
bre, tekst bowiem, choć fascy 
nujący, posiada dłużyzny. W 
fen zaś sposób otrzymaliśmy 
lekturę barwną, żywą, pocią­
gającą tak ezgołyką jak for­
mą pisarską. Książka w pier­
wotnej wersji powstała w 
XIV wieku. Jest to powieść hi­
storyczna, po części osadzona 
w dynastycznych realiach, a 
odnosząca się do wydarzeń 
w III wieku, po upadku dyna­
stii Han, kiedy to rozpoczęła 
się ostra walka o władzę. Czy 
ta się to świetnie, niezależnie 
już od samego zainteresowa­
nia lak mało nam znaną lite­
raturą.

Dla odmiany pragnę Czytel 
nikom zaproponować toin 
szczególnych felietonów „en 
fant terrible" naszej literatu­
ry, Janusza Głowackiego —■ 
„W nocy gorzej widać". Zwią 
zane są one z pewnymi 
śmiesznostkami i marginaliami 
naszego życia kulturalnego, 
niekiedy potrzebny jest pe­
wien klucz do odszyfrowania 
niektórych faktów czy zjawisk. 
Ale jest to pisane, ze swadą, 
kapitalnym poczuciem humo­
ru, przekornie i złośliwie.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

powszechna dotąd na egzami­
nie forma wypracowania w ję 
zyku obcym.

Zawsze jednak o powodze­
niu w studiach neofilologicz­
nych i w każdej formie nauki 
języka obcego decydować bę­
dzie przygotowanie kandyda­
ta, jego rzeczywiste zdolności 
językowe oraz pracowitość — 
rzeczy szalenie trudne do 
uchwycenia w zobiektywizowa 
nych testach.

Kto wie, czy egzaminy 
wstępne na neofilologię nie po 
winny odbywać się wcześniej 
(tak jak np. egzaminy do 
szkół artystycznych), aby ci, 
którzy — źle oceniwszy swoje 
możliwości — odpadną, mieli 
szanse na podjęcie studiów na 
kierunkach niejęzykowych. Bo 
trzeba mocno podkreślić, że ję 
zyk obcy jest przedmiotem 
bardzo specyficznym i ma to 
swoje praktyczne i teoretycz­
ne wykładniki* (kos)

Fabryki z ambicjami
Korespondencja własna z Bułgarii

Województwo gabrowskie, 
to duży rejon przemy­
słowy Bułgarii. Koncen­

trują się tu przede wszystkim 
zakłady tekstylne, obuwnicze i 
galanterii skórzanej. 60 proc, 
produkcji całego bułgarskiego 
przemysłu włókienniczego po­
chodzi właśnie z tego woje­
wództwa.

Ponieważ wiele nasłuchałam 
się o nowościach w przemyśle 
włókienniczym, chętnie skorzy 
stałam z zaproszenia, aby poz 
nać bliżej jego ośrodki*

Jedna z fabryk branży dzie­
wiarskiej nosi imię „Buria”. 
Pod tym pseudonimem działa­
ła bohaterka bułgarskiej par­
tyzantki podczas II wojny świa 
towej. Z historią tego gabrow 
skiego zakładu, jego teraźniej­
szością i przyszłością zapozna­
ła mnie inż. Petra Jankowa, od 
roku pełniąca funkcję dyrekto 
ra fabryki, a poprzednio przez 
7 lat naczelnego inżyniera fa­
bryki. Zna więc doskonale pro 
bierny zakładu, orie_ntuje się w 
potrzebach zatrudnionych tu 
ludzi. Może to zresztą nie przy 
padek, że na czele tak dużego 
zakładu stanęła kobieta? W 
„Burii" 83 procent wszystkich 
zatrudnionych 'stanowią kobie 
ty.

Rozbudowa zakładu, trwają­
ca od 1955 roku, praktycznie je 
szcze się nie zakończyła. Każde 
go roku wprowadza się nowo­
cześniejsze maszyny, poprawie 
ulegają też warunki pracy i so 
cjalne. Zakończenie rozbudowy 
ma nastąpić za trzy lata. Wów 
czas też produkcja wzrośnie o 
półtora raza w stosunku do 
obecnej i to bez zwiększenia 
liczby pracowników.

Nie oznacza to jednak — jak 
zapewniła inż. Jankowa — że 
w późniejszym okresie nic się 
tu nie będzie działo. W dalszym 
bowiem ciągu urządzenia wy­
mieniać się będzie na nowo­
cześniejsze. Modernizacja przy 
obecnym postępie technicz­
nym jest procesem ciągłym* 
Nie można zatrzymać się w 
miejscu, bo spowodowałoby to 
regres zakładu.

Asortyment „Burii” jest szero 
ki. Najwięcej produkuje się tu 
bielizny damskiej, sukienek i 
bluzek z tworzyw sztucznych. 
Jednak niemalże w równym 
stopniu traktowane są wyroby 
bawełniane, jak np. ręczniki, 
serwety i inne artykuły. Hale 
przypominają swym wyglądem 
raczej laboratoria, niż zakład 
produkcyjny. Jasne, prawidło­
wo oświetlone, wyposażone w 
automatyczne urządzenia, za­
pewniają dobre warunki pra­
cy.

Dla wygody pracownic w za 
kładzie urządzono żłobek i 
przedszkole; to ostatnie czynne 
na dwie zmiany. Załoga ma też 
do dyspozycji gabinety: lekar­
ski i dentystyczny. Do tej pory 
z funduszów fabryki wybudo 
wano 150 mieszkań, dalszych 
70 jest w budowie. W więk­
szości koszty pokrywa zakład, 
pracownicy płacą za nowe 

mieszkania niewielkie kwoty. 
W tym roku po raz pierwszy 
dzieci pracowników spędzać 
będą kolonie w nowo powsta­
łym ośrodku, usytuowanym 
wysoko w górach, w bezpo­
średnim jednak sąsiedztwie 
miasta. Do jego budowy przy­
czynili się w dużej mierze sami 
pracownicy; przepracowali wie 
le wolnych dni.

W zakładzie czynny jest 
kiosk spożywczy i stołówka, w 
której może — podczas godzin­
nej przerwy — zjeść obiad 
równocześnie cała załoga (około 
1800 osób)*

Jeszcze więcej kobiet — bo 
stanowią one 95 procent zało­
gi — zatrudnia fabryka tek­
stylna „Rosica”, znajdująca się 
niedaleko Gabrowa, w miej­
scowości Sewlijewo. Start tego 
zakładu, choć późniejszy od 
„Burii’’, był podobny. Mała 
ongiś fabryczka przerodziła się 
w minionych latach w potężny 
zakład produkcyjny, dostarcza 
jący na rynek krajowy i na 
eksport piękne swetry, roz­
maite suknie, pulowery... 
Wszystko produkuje się z two 
rzywa sztucznego, m. in. z buł 
garskiej bułany (włókno polie­
strowe).

Za dwa lata zwiększy się i 
tu znacznie produkcja, bo w fa 
bryce trwa rozbudowa i mo­
dernizacja. Stare maszyny idą 
do lamusa, na ich miejsce spro

Dla kandydatów 
na studia medyczne

Potrzebujemy dużo i do­
brych lekarzy i farmaceutów. 
By ułatwić przyszłym studen­
tom medycyny kontakt z 
uczelnią, poznańska Akademia 
Medyczna, oprócz tradycyj­
nych spotkań z młodzieżą li­
cealną, w porozumieniu z Ku­
ratorium organizuje niedzielne 
punkty konsultacyjne. W spot­
kaniach z kandydatami na ten 
kierunek studiów wezmą udział 
dziekani poszczególnych wy­
działów Akademii Medycznej, 
przedstawiciele wszystkich 
dyscyplin egzaminacyjnych, 
nauczyciele szkół średnich.

Pierwsze takie spotkanie od­
będzie się w niedzielę 18 bm. w 
I Liceum Ogólnokształcącym

Z KSIĄŻKAMI
LITERATURA SPOŁECZNO — 

POLITYCZNA

Paweł Zylin — „Plan Barbarossa” 
(o hitlerowskiej agresji przeciw 
ZSRR). Wyd. MON, str. 390, zł 20.

Kazimierz Dziewanowski —
। „Księga zdziwień” (reportaże z 
I Dalekiego Wschodu). Iskry, str. 
I 269, zł 22.

I Kazimierz Podoski — „Progno­

wadza się najnowocześniej 
różnych krajów. ejS2ez

Fabrykę zwiedzałam w 
nosci jej dyrektora inż. 
Panczewa Christowa, 
szczególną dumą oprowadź mnie po obiektach soS 
zakładu. Doskonale rozwiń 
tu problem opieki nad 
cowmkami. Natomiast w 
głości 34 km od Sewlijewa*£ 
staje dom wypoczynkowy 
pierwszy własny ośrodek fB’ 
bryki- Do tej pory pracowni; 
korzystali z wypoczynku rj 
Morzem Czarnym, w piac6waa 
należącej do kilku zakładów 
pracy. w

Fabryce udało się także za 
pewnie wszystkim dzieciom prj 
cowników miejsca w żłobkach 
i przedszkolach. Po prostu w 
miarę potrzeby buduje się pia 
cówki, wspólnie ze środków 
miejskich i zakładowych. Ko­
rzyść finansowego porozumie^ 
nią jest obopólna.

Odwiedziny w obu tych fa. 
brykach przekonały mnie, że 
na jednakowym poziomie tra. 
ktuje się w nich potrzeby pro^ 
dukcyjne i socjalne. Podczas 
modernizacji i rozwoju bowiem 
zakładów, nie zapomina się o 
potrzebach pracowników. Przy 
czynią się to do stabilizacji za­
łóg, wiąże zatrudnionych z za 
kładem, co z kolei nie pozosta 
je bez wpływu na ilość i jakość 
produkcji.

ANNA SIEKIERSKA

w Koninie, oraz w III Liceum 
Ogólnokształcącym w Ostrowie 
Wlkp. Początek godzina 10.

Następne spotkanie przewi­
dziane jest 25 bm. w Liceum 
Ogólnokształcącym w Chodzie­
ży i w I LO w Lesznie, nato­
miast młodzież zamieszkująca 
okolice Poznania będzie mogła 
interesujące ją sprawy przedys 
kutować podczas podobnego 
spotkania ” w” dńfu 1' kWibtMV 
w VIII Liceum Ogólnokształcą- 
cym w Poznaniu.

Wydział Farmacji poznań­
skiej AM wydał specjalny in­
formator dla kandydatów na 
ten kierunek studiów, dostęp­
ny w każdej szkole średniej.

(bw)

zy rozwoju społecznego”. PWN, 
str. 334, zł 32.

PRAWO
Alicja Kędzierska — Cieślak - 

„Komis — zagadnienia cywilno­
prawne”. Wyd. Prawnicze, str. 207, 
zł 40.

Stanisław Ziembiński — „Klas? 
fikacja skazanych”. Wyd. Praw­
nicze, str. 279, zł 40.

INNE
Ryszard Wroczyński — „Eduka­

cja permanentna”. PWN, str. 296, 
zł 34.

S. Smoleński — „Płace pracow­
ników umysłowych w przemy*e 
okrętowym”. WM, str. 116, zł 2.

PONIEDZIAŁEK
’4 16.40 — „Zwierzyniec”; 17.15 — 
• Dla dzieci — „Obserwato­

rium”; 17.25 — „Echo stadionu”; 
17.55 — „Wielkopolski Kalendarz 
Etnograficzny” — cz. I „Jesień — 
zima”; 18.25 — „Teleskop”; 18.45 — 
„Eureka”; 20.05 — Teatr Telewizji 
— Juliusz Słowacki: „Beatrix 
Cenci”. Opracowanie i reżyseria — 
Gustaw Holoubek; 22.15 — „Ex 11- 
bris” — magazyn książki (kolor).

4

WTOREK
<1 10.20 — „Wojna i pokój” — cz.
1 IV radź, filmu fab. pt. „Pier 

're Bezuchow” (kolor); 16.40 — „Te 
ilewizja młodych”; 17.45 — Sprawo 
(Zdanie z międzypaństwowego me­
czu piłki nożnej Polska — USA (z 

'Łodzi); 18.45 — „Polityka dla wszy 
istkich”: 20.05 — „Mały uciekinier” 
i— film fab. prod. USA; 21.20 — 
„Miedziany kraj” — program do­

kumentalny z Wrocławia; 21.50 — 
• „Wieczór z Diahann Carroll” — 
iwieczór rozrywkowy z udziałem 
(Tom Jones’a i Harry Belafonte’a. 
Reżyseria — Mark Warren (kolor). 

H 16.45 — „Zwierzyniec” i „Obser 
l* watorium”; 17.30 — „Magazyn 
( Studencki” — program publ.; 18 — 
„Militaria, obronność, nowoczes- 

' ność” — program publ.; 18.30 — 
• „Medycyna pracy” (Kwadrans ze 
i specjalistą); 18.45 — „Język ros.”, 
lekcja 24: 20.05 — „Bariera zaco­
fania” (Glob) — program publ.; 
20.35 — Teatr Rozrywki: „Nitou- 
che”: 22.20 — „24 godziny”; 22.30 — 
„Twarzą w twarz” — program pu 
blicystyczny; 23.10 — „Sprechen 
Sie deutsch” — jeżyk niem. powt. 
lekcji 11.
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Środa
4 9.40 — „Mały uciekinier” — 
1 film fab. prod. USA; 14 — Z 

cyklu: „Wybieramy zawód”; 16.40 
— Dla młodych widzów: „Spot­
kanie na trampolinie”; 17.10 — Dla 
dzieci — „Małe kino”; 17.35 — 
„Informacje — towary — propo­
zycje”; 17.55 — „Sylwetki X Mu­
zy” — Wojciech Kilar (z Poznania); 
18.25 — „Teleskop”; 18.45 — „Posta 
wy” — młodzieżowy dwutygodnik 
publ.; 20.05 — Studio 63 z cyklu: 
„Opowieści mojej żony” Mirosła­
wa Żuławskiego widowisko pt. 
„Miłość”. Scenariusz i reżyseria — 
Adam Hanuszkiewicz; 20.25 —
„Szpieg cesarza” — franc. film se­
ryjny pt. „Spisek Maleta”; 21.20 — 
„Świat i Polska” (kolor); 22.05 — 
„Konkurs” — reportaż z VI Mię­
dzynarodowego Konkursu Skrzyp 
cowego im. Henryka Wieniawskie 
go.
2 17.05 — „Nasze recenzje”; 17.20 

— „Świat w kamerze naszych 
reporterów”: „Medale Magaraczu” 
i „W jaskini Kaukazu” — filmy 
„Tele-Aru”; 17.40 — Jeleniogórska 
„Polfa”; 18.10 — „Pollena” — po­
radnik kosmetyczny; 18.15 — Szko 
ły baletowe” (Estrada Młodych 
Muzyków): 18.45 — „Język franc.” 
— lekcja 38. cz. II; 20.05 — „Spot­
kanie z Heleną Vondraczkovą” 
(melodie, które powracają) — pro 
gram TV CSRS; 20.45 — „Poezja 
radziecka” — „Reouiem dla mias­
ta umarłych”: 21.05 — „24 godzi­
ny” (kolor); 21.15 — Teatr Kobra: 
„Doktor Kawka”. Scenariusz — 
Józef Słotwiński i Rajmund Sosiń 
ski; 22.35 — „Język ros.” — powt. 
lekcji 24.

CZWARTEK
19.55 — „Szpieg cesarza” — 

franc. film seryjny pt. „Spisek 
Maleta”; 16.40 — „Ekran z brat­
kiem”: 17.45 — PKF; 17.55 — Z

cyklu: „Zwyczaje i obrzędy” — 
program pt. „Bursiańska Sleboda”. 
Reżyseria — Irena Wollen. Wyko­
nawcy: Zespół Regionalny z Bia­
łego Dunajca; 18.25 — „Panorama 
Lubuska”; 18.45 — Wojewódzka
Konferencja PZPR; 19.15 — „Przy­
pominamy, radzimy...”; 20.05 — 
„Taryfa nocna” — franc. film fab.; 
21.40 — „Wiosna 73” (z Poznania); 
22.15 — „Ekspres nr 22”. Scena­
riusz — Krzysztof Próchnicki i Wo 
wo Bielicki. Reżyseria — Wowo 
Bielicki.
2 16.50 — „Wesele lubelskie”

(Krajobraz Polski); 17.25 — „Su 
gestie” (Kolorowe spotkania) — 
program pop.-naukowy (kolor); 
17.50 — „Baśnie ludowe” — cz. II, 
Kino Filmów Animowanych (ko­
lor); 18.50 — „Język ang. w nauce 
i technice” — lekcja 25; 20.05 — 
„Tambapanni” — egzotyczne tań­
ce z Rajskiej Wyspy (Sri Lanka, 
kolor); 20.30 Sprawozdanie z me­
czu hokeja na lodzie w Warszawie 
kadra Polski — II reprezentacja 
ZSRR; 21.30 — „24 godziny” (ko­
lor); 21.40 — „Gustaw” — węgier­
ski film animowany (kolor); 21.45 
— „I znów skaczę przez kałuże” 
— fab. film prod. CSRS.

PIĄTEK
18.20 — „Taryfa nocna” — franc.

film kryminalny; 16.40 — „Po­
ra na Telesfora”: 17.25 — „Nie tyl 
ko dla pań”; 17.45 — „Śpiewa 
Elżbieta Poniatowska”; 18.16 — 
„Turystyka i wypoczynek”; 18.25 — 
„Teleskop”; 18.45 — „Orbita” — 

magazyn nauki 1 techniki krajów 
socjalistycznych; 20.05 — „Pilnie 
poszukuję sekretarki” — ang. pro­
gram rozrywkowy (kolor); 20.30 — 
„Panorama Tygodnia”; 21.10 — 
Teatr Telewizji — Mikołaj Gogol: 
„Płaszcz”. Przekład i adaptacja — 
Julian Tuwim. Opracowanie teks­
tu i reżyseria — Stanisław Olej­
niczak. Wykonawcy: aktorzy Pań 
stwowego Teatru im. Wojciecha Bo 
gusławskiego w Kaliszu.
2 16.50 — „Między miastem a

wsią” — program publ.; 17.15 — 
Polski Film Dokumentalny; 18 — 
Telewizyjny Uniwersytet Po­
wszechny TWP: „Tropem Merku 
rego” (Historie z tej ziemi); 18.30 
— „Slim John” — podstawowy 
kurs jęz. ang., lekcja 12; 19 — 
„Narkomanii” (Potyczki z filmem) 
— przed kamerami Zygmunt Ka­
łużyński; 20.05 — „Pustynia miłoś­
ci” — franc. film fab.; 21.40 — „24 
godziny” (kolor); 21.50 — „Klub 
Dobrej Roboty” — program publ.;
22.30 — „Spotkanie z jazzem” — 
program prowadzi Andrzej Trzas­
kowski z Krakowa; 23 — „Język 
ang. w nauce i technice” — powt. 
lekcji 25.

SOBOTA
19 i 22.15 — Z cyklu: filmy z 

Gretą Garbo: „Dama Kamelio 
wa”; 15.30 — „Muzykują i pracu­
ją”; 15.50 — „Redakcja Szkolna za 
powiada”; 16.05 — „TV Informator 
Wydawniczy”; 16.40 — Dla mło­
dych widzów: „Książka czy film” 
— reportaż: 17.10 — Dla młodych 
widzów: „Starcie”, „Czy lubisz 

poezję” — w programie bierze 
udział Ernest Bryll; 17.40 — „Spot 
kania z przyrodą”; 18.10 — „Bieg 
po zdrowie”; 18.35 — „Pegaz” (ko 
lor); 20.15 — Teatr Rozrywki — 
Władymir Dychawiczny i Moris 
Słobudskoj oraz Władymir Mass i 
Michał Czerwiński: „Debiutantka” 
— wodewil z muzyką Nikity Bogo- 
sławskiego. Przekład i adaptacja 
— Stefania Grodzieńska i Jerzy 
Jurandot. Reżyseria — Roman Kło 
sowski.
n 16.50 — Wojskowy Film Doku- 

mentalny — program publ.;
17.20 — „Spotkanie w rozgłośni” 
— program rozrywkowy TV Ostra 
wa; 17.50 — „Pamięć” (Człowiek 
istota znana) — program pop.-na­
ukowy; 18.25 — „Sprechen Sie 
deutsch” — jęz. niem., lekcja 12; 
18.50 — ,,Saguaro” (Świat, który 
nie może zaginąć) — ang. doku­
mentalny film ser.; 20.15 — „Czło 
wiek panem się rodzi” — włoski 
film fab. (panorama); 21.45 — Z 
cyklu: „Arcydzieła muzyki opero 
wej” — Gaetano Donizetti: „Don 
Pasąuale” — wersja telewizyjna 
w wykonaniu zespołu Narodnego 
Divadla pod dyr. Premysla Char- 
wata. W przerwie ok. godz. 22.30 
— „24 godziny” (kolor); 23.25 — 
„Slim John” — kurs podstawowy 
jez. ang., powt. lekcji 12; 23.55 — 
„Program II proponuje”.

NIEDZIELA
4 7.35 — „TV Kurs Rolniczy”;
1 8.10 — „Przypominamy, radzi­
my...”; 8.20 — „Nowoczesność w 
domu i zagrodzie”; 8.45 — „Ra­
dar”; 9 — „Teleranek”; 10.20 — 
„Antena” — informacje o progra­
mach TV i radiowych; 10.35 — 
Klub Sześciu Kontynentów — 
„Wiatraki i komputery” (kolor); 
11.15 — „Nowiny muzycznej oficy 
ny”; 12.05 — Sportowy Magazvn 
Sprawozdawczy — drużynowe Mi­
strzostwa Polski w skokach nar­
ciarskich w Zakopanem; 13.50 — 

„W obiektywie”; 14.20 - „P”6®1’ 
ny”; 14.50 — Losowanie 
Toto-Lotka; 15 — Dla dzieci - Ł® 
wik Jerzy Kern: „Karampus p* 
„Tajemnica nie ma końca’ - A 
tacja i reżyseria — Jan W11kow • 
15.30 — „Wielka gra” — telet“r 
niej; 16.20 — W starym kinie: < 
się stało z trzecią nowela « .
ki?»”; 17.05 — „Między codzienno 
cią a gwiazdami”. Scenariusz 
alizacja — Marta Korotyńska; u-’ 
— Mała Scena Teatru Bozn^ 
„Incydenty na placu Pigahe 
Tristan Bernard. Reżyseria - 
zimierz Krukowski; 18.15i — <• c . 
Echo” (kolor); 20.05 - ».W>elka nu 
łość Balzaka” — ode. I sen J 
filmu pt. „Nadzieje i upokorzeń 
(kolor); 21 — PKF; 21.10 - 
Maria” — program 'iScenariusz - Maria Koteria 
Jan Święć; 21.40 — Magazy
-7 W14.30 — Dla rnłodych wi^*' 

„Rund” — program TV
15.30 — „Telewizyjny Tumuót.< 
dych Mistrzów”; 16.30 — ^vCh; 
— program o dzieciach ęł ■ _ 
17 - „Klub Dobrej KsiazN ga 
program publ.; 17.30 — L,.,;
zimierza Kutza: „Ktokolwie 
20.05 — „Wieczór taneczny . 
programu rozrywkowego <• ,„
wizji” (kolor); 20.50 — .A J oro, 
polski” („Dźwięk 1 ńnia> Wiktor 
gram prowadzą prof; o 40 _ 
Zin i dr Jerzy ParzyńsKi. j {ilm 
„Czy pismo nie kłamie . fe 
Urszuli Lityńskiej; 22 — nOweU lewizji: „Niekochana” wg nw _ 
Adolfa Rudnickiego. Rezjs • 
Michał Rosiński. „.„mię 1 1

CODZIENNIE W P^JALk W” 
2: Dobranoc — 19.20: Dz n' arnje 
Monitor — 19.30 oraz w Pp ?iaiet 
1 Politechnika: w pon1^ 
środę i piątek o godz. v’7eChni' 
po godz. 23; Telewizje ia!ek, 
kum Rolnicze: w PO- we 
środę i piątek o godz. '(b) 
wtorek 1 czwartek po Z3*J



przed poznańską publicznością Aktualności

Kolejna próba 
piłkarzy Lecha

Po kilkumiesięcznej przerwie sympatycy piłki nożnej w Po 
aDiu i Wielkopolsce, będą mogli oglądać swoich ulubień- 

— zespół Lecha, w pojedynku o mistrzowskie punkty. W 
niedzielę, 18 bm. o godz. 11 na Stadionie im. 22 Lipca Lech 
pierzy się x ŁKS-em.

z Ostrzeszowa

Kilka tysięcy kibiców było 
prawda w Warszawie na 

meczu Legia - Lech, ale spo­
dziewamy się, ze w niedzielę 
tiawi się ich na stadionie zna- 
einie więcej. Ze wstępnego ro 
iełnania organizatorów wyni­
ka ii trybuny poznańskiego 
giganta” zapełnią się po brze 

g*‘ Wywiezienie jednego punk 
tu z Warszawy i dobre na o- 
tół recenzje jakie otrzymali 
piłkarze Lecha po meczu z Le 
gią spowodowały że zdecydo­
wana większość kibiców liczy 
na zwycięstwo kolejarzy. Musi 
my sobie jednak zdawać spra 
wę z tego, iż nie będzie ono łat 
we. ŁKS, który w meczu inau­
gurującym drugą rundę, poko­
nał u siebie Gwardię Warsza­
wa 1:0, znajduje się w niezłej 
formie i można go zaliczyć do 
tej grupy drużyn I-ligowych, 
które zostały właściwie przygo 
towane do wiosennych spot­
kań.

Jik wynika z rozmów telefo­
nicznych, które przeprowadziliś­
my z działaczami ŁKS-u, nie Q« 
krywają oni, że — doceniają for- 
m; poznańskiej jedenastki, II- 
en jednak na zwycięstwo swojej 
drużyny. Łódzcy działacze wiążą 
twoje nadzieje z dobrą postawą 
defensywy ŁKS-u, a więc bram­
karza Tomaszewskiego oraz obroń 
ców: Lubańskiego, Jałochy, Bulza 
ckiego i Polaka, którzy w meczu
x Gwardią popisywali się 
udanymi interwencjami, 
w tej chwili zorientować 
taktykę przyjmie trener

wieloma 
Trudno 

się jaką 
Górski,

Jak już wspominaliśmy 
na wstępie wszystko wska 
zuje na to, iż trybuny Sta­
dionu im. 22 Lipca zapełnią 
się w niedzielę kilkudziesię 
ciotysięczną widownią. 
Znajdzie się tam również 
spora grupa kibiców z Ło- 
dzt. Jesteśmy przekonani, 
że podobnie jak to było w 
rundzie jesiennej, atmosfe­
ra na stadionie będzie sprzy 
jała prawdziwie sportowej 
walce na boisku. Piłkarze 
Lecha wielokrotnie podkre 
ślali, że jakiekolwiek awan 
tury na widowni wpływają 
ujemnie na ich grę. Po pro 
stu zdenerwowanie kibi­
ców bardzo szybko udziela 
się samym piłkarzom.

Będziemy mieli w nie­
dzielę gości, a więc bądź­
my dobrymi gospodarzami. 
Tak można chyba w lapi­
darnym skrócie określić 
sytuację na trybunach Sta­
dionu im. 22 Lipca w nie­
dzielne przedpołudnie. Nie 
trzeźwi i wulgarnie zacho­
wujący się osobnicy nigdy 
nie byli ozdobą sportowych 
widowisk i dlatego służba 
porządkowa oraz organa 
MO nie będą wpuszczać na 
stadion osób znajdujących 
się pod wpływem alkoholu, 
a także odbierać wszelkie 
naczynia z napojami alko­
holowymi. Taka jest ko­
nieczność. (s)

W sali sportowej Piast w Ostrze­
szowie odbyła się uroczystość Inau­
guracji Dni Olimpijczyka, gdzie po 
odczytaniu „Apelu Olimpijskiego” 
odbył się pokaz gimnastyki sporto­
wej w wykonaniu sekcji gimna­
stycznej MZKS Piast

*
W sali sportowej w Doruchowie 

odbył się finał mistrzostw powia­
tu w szachach seniorów, gdzie 
pierwsze miejsce zdobył Jerzy Or­
łowski z Ostrzeszowa przed Sta-
nislawem Nielacnym Grabowa
i Piotrem Kowalińskim z Torzen- 
ca. W rozgrywanym indywidualnym 
strefowym turnieju szachowym 
nauczycieli zwyciężył reprezen­
tant Ostrzeszowa Sławomir Kra­
sowski, kwalifikując się jednocześ­
nie do finału wojewódzkiego.

Odbyła się również II eliminacja 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej dla 
szkół podstawowych rocznika 1959 
w piłkę koszykową dziewcząt. 
W igrzyskach tych pierwsze miej­
sce zajęła szkoła podstawowa 
nr 2 z Ostrzeszowa, drugie miejsce 
szkoła podstawowa z Grabowa oraz 
trzecie miejsce szkoła podstawowa 
nr 4 z Jarocina.

Dwie pierwsze drużyny przeszły 
do następnej rundy eliminacyjnej.

(H. P.)

Wielowieyski
W czwartek w godzinach ’ 

wieczornych zmarł po ciężkiej ! 
chorobie, znakomity trener ko- [ 
larski, wychowawca wielu po- f 
koleń kolarzy, reprezentantów J 
Polski, olimpijczyków — Jerzy J 
Wielowieyski. Pełnił on funk­
cję trenera-koordynatora sek­
cji kolarskiej Lecha, był od­
znaczony m. in. Złotym Krzy- : 
żem Zasługi.

JUZ WIOSNA!

>487-KI

Wskłepach i domach handlowych

ZAPRASZAMY DO BOGATO ZAOPATRZONYCH 
w konfekcję, dziewiarstwo, tekstylia 1 galanterię 
sklepów WPTO, na terenie m. Poznania 

POLECAMY DLA PAN, PANÓW i MŁODZIEŻY 
garnitury, garsonki, płaszcze, prochowce, kamizelki, 
bluzki, sweterki, koszule, szaliki, apaszki, tkaniny 
sukienkowe, ubraniowe, płaszczowe itp.

POMYŚLNYCH I UDANYCH ZAKUPÓW ŻYCZY 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno - Odzieżowe 

w Poznaniu

R.S.Z.Z
UPRZEJMIE INFORMUJE, 

ŻE WZOREM LAT UBIEGŁYCH WYSTAWIA NA TEGOROCZNYCH 
„TARGACH WIOSNA 73” W POZNANIU 

POSZUKIWANE ARTYKUŁY RZEMIEŚLNICZE W BRANŻACH: 
— METALOWEJ 

— ELEKTROTECHNICZNEJ 
— WYROBOW DREWNIANYCH 

— CHEMII GOSPODARCZEJ 
— SZKLANEJ 

PROSIMY O ODWIEDZENIE NASZEGO STOISKA NR 96 W HALI NR 1
W CZASIE OD 18 DO 25 MARCA. 707-K2

niemniej jednak istnieje duże< 
prawdopodobieństwo, iż ŁKS za- 
itosuje wzmocnioną defensywę 
przy jednoczesnym atakowaniu z 
wypadów.

A co słychać w obozie Lecha? 
Piłkarze tego klubu przebywają na 
krótkim zgrupowaniu w Wągrow­
cu, Wszyscy czują się dobrze i 
chociaż, trener-Dziwisz oraz jego 
podopieczni niechętnie mówią o

3 Wielkopolan w półfinale
W środę w kolejnym dniu bokserskich mistrzostw Polski seniorów 

w boksie, na ringu łódzkiego Pałacu Sportowego rozegrano drugą 
serie walk ćwierćfinałowych. W tej serii wystąpiło aż pięciu pię­
ściarzy z Wielkopolski. Poziom większości pojedynków był dość do­
bry, nie obyło się także bez niespodzianek.

• Samochody
Syrenę 104 — sprzedam, 
rok 1968. Telefon 671-924. 
___________________ 40093 g

Sprzedam Skodę Octawię 
w dobrym stanie. Telefon 
431-78, po godz. 16, 39727g

Sprzedam nową Syrenę 
105, premia PKO. Oglądać 
Poznań, ul. Poznańska 33a 
w podwórzu, w godz. 16
—19. 39836g
Samochód P-70, sprzedam. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 40048g.

Dnia 15 marca 1973 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej, cierpliwie znoszonej chorobie mój najdroż-
szy mąż, najukochańszy ojczulek, teść i 
dek, przeżywszy lat 71

d zia-

Sprzedam Warszawę, przy 
czepę do Warszawy, mło- 
carnię. Kosmowski, Rud­
ki, poczta Miłosław, pow.

© Lokale

Września. 39980g
Uszkodzone nadwozie Za­
stawy sprzedam, tel. 
78-22-33, po godz. 17.

Zamienię mieszkanie 1-po 
kojowe, w nowym budów 
nictwie — na 3 lub 2-po- 
kojowe, w nowym budów 
nictwie. Oferty „Prasa“, 
Grunwaldzka 19 dla 39231 g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
16 marca 1973 r. zakończył swe pracowite i peł­
ne poświęcenia życie przeżywszy lat 81, nasz naj­
droższy mąż, ukochany tatuś, teść i dziadziuś

niedzielnym meczu, to jednak 
pewniają swoich sympatyków, 
zrobią wszystko aby zdobyć w 
czu z ŁKS-em 2 punkty.

W pozostałych spotkaniach o

za- 
że

me

mi
strzostwo I ligi grają: Gwardia — 
Odra (1:1 w rundzie jesiennej). 
Stal Mielec — Górnik Zabrze (1:1), 
Górnik ROW — Legia (0:3), Ruch 
— Polonia (0:0), Wisła — Pogoń 
(3:1), Zagłębie Sosnowiec — Zagłę 
bie Wałbrzych (3:0).

Sekretariat KKS Lech, chcąc u- 
możliwić jak największej liczbie 
kibiców nabycie biletów w przed­
sprzedaży, organizuje dzisiaj w 
godzinach 12—16 sprzedaż biletów

Do największych zaliczyć nale­
ży porażkę byłego wicemistrza 
Europy w wadze muszej. Skrzyp­
czaka (Gdańsk) z Borkowskim 
(Łódź).

Najładniejszą walkę wieczoru 
stoczyli zawodnicy wagi piórko­
wej, w której zmierzyli się Wy­
pych (Gdańsk) z Gotfrydem (Rze­
szów). Przez trzy rundy obserwo­
waliśmy walkę w półdystansie, w 
której obaj zawodnicy wyprowa­
dzali dużo ciosów. Mimo dość pro­
blematycznego upomnienia, jakie 
otrzymał Gotfryd za atak barkiem, 
był on w tym pojedynku pięścia­
rzem zdecydowanie lepszym

Z zawodników poznańskich 
pierwszy wystąpił Aleksandrzak, 
w muszej, mając za przeciwnika 
niezbyt dobrze wyszkolonego. 
Wnuka z Kielc. Kallszanin nie po 
trafił poradzić sobie ze znacznie 
niższym i dysponującym mniej­
szym zasięgiem ramion pięścia­
rzem kieleckim.

w_ - W wadze lekkopółśredniej Felkel
w Kasie Stadionu Lecha na Dębcu. przegrał z Carukiem na skutek

przewagi w pierwszym starciu. Au­
torem kolejnej niespodzianki stał 
się 'wczoraj Stachowiak (Olifńpla), 
wygrywając w drugim starciu,-na 
skutek przewagi, z Pawłowskim — 
Kielce.

W lekkopółśredniej, Rudkowski 
zdobył punkty bez walki, ponie­
waż Skowroński z Poznania, nie 
stawił się w ringu.

Późnym wieczorem odbyły się 
pojedynki w wadze półciężkiej, w 
której wystąpił ostatni z repre- 2 
zentantów wielkopolski — Wejgelt S 
z Sokoła. Walka ta dostarczyła spo I 
ro emocji. Już w 1 rundzie Bogdań 8 
ski (Katowice) nadział się na silną * 
kontrę pięściarza z Piły, po któ­
rej był liczony. Nockdawn nie 
ominął także Wejgelta. W połowie 
drugiego starcia otrzymał on sil­
ny cios na szczękę, a w chwilę 
później upomnienie za uderzenie 
poniżej pasa, w trzeciej, pięściarz 
Sokoła uzyskał wyraźną przewagę, 
odnosząc zasłużone zwycięstwo na 
punkty.

ppor. MIKOŁAJ PUCEK
- .. .. .. - emeryt PKP, —

powstaniec wielkopolski 1 śląski, 
odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu 
dzenia Polski, Krzyżami Powstańczymi 
innymi.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm, o 
12.15 na cmentarzu junikowskim, 

o czym w głębokim smutku pogrążeni

Odro- 
oraz

godz.

zawiadamiają
żona, córki, rięć i wnukowie

Poznań, Łukaszewicza 35 m. 5. 40052g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w
14 marca 1973 r. zmarł tragicznie

WALDEMAR ROGALA
uczeń klasy III 

Technikum Mechanizacji Rolnictwa

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 marca 1973 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
dają

dniu

roku

skła-

15 marca br., po pracowitym życiu zmarła, 
opatrzona Sakramentami św.

Dnia 15 marca 1973 roku zmarł Grono Nauczycielskie, Komitet Rodzicielski, 
Trójka Klasowa i koledzy.

JANINA JAENSCH
z domu CHRUSZCZ

JERZY WIELOWIEYSKI 
zasłużony trener - koordynator 

sekcji kolarskiej KKS „Lech’* w Poznaniu

Jej pogrzeb odbędzie się 18 marca 1973 roku 
w Pleszewie. Kondukt żałobny wyruszy z kapli­
cy Przyszpitalnej o godz. 14.36,

o czym zawiadamia pogrążona 
w głębokim smutku

Pleszew, w marcu 1973 roku. 40155g

W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego tre­
nera i wzorowego wychowawcę wielu doskona­
łych kolarzy.

Odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi i wielo­
ma innymi odznaczeniami sportowymi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 marca 1973 roku 
o godzinie 13.40 na cmentarzu na Janikowie.

Serdeczne wyrazy współczucia Żonie 1 Rodzi­
nie zmarłego składają

+ Dnia 15 marca 1973 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 

najdroższy mąż, ojciec, teść, zięć, szwagier, prze­
żywszy lat 49

RAJMUND NEUMANN
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 15 

na cmentarzu winiarskim, ul. Piątkowska.

W smutku pogrążona

W dniu 16 marca 1973 r. zmarł nasz ukocha- 
ny mąż, ojciec, dziadek i teść, śp.

Zarząd Klubu i Kierownictwo Sekcji Kolarskiej 
KKS „Lech** w Poznaniu.

2882-K1

żona z rodziną
400662

ANDRZEJ HOPPENHEIT 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godz.
12.30 na cmentarzu komunalnym na Janikowie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Oddzielnych zawiadomień nie wysyła się.
Poznań, ul. Łukaszewicza 15 m. 8. 40084>g

Dnia 16 marca 1973 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

ANTONI SILUK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godz. 14 

na cmentarzu Poznań - Miłostowo.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Garbary 34 m. 4. 40138g

tDnia 15 marca 1973 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po długiej 1 ciężkiej cho­

robie ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

TADEUSZ LUDKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu na Janikowie.
W smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, tH. Staszica 1 m 8. 40226g

FRANCISZEK NOWAK
powstaniec wielkopolski, podporucznik, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godz. 
tO-50 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 marca 1973 r. odszedł od nas, opatrzony Sa­
kramentami św., ukochany mąż, najdroższy ta­
tuś i teść

BOGDAN OSTOJSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Poznań, ul Kącik 1 m. 6.
rodzina

40164g
W smutku pogrążeni 

żona, córka, syn, synowa, zięć

Poznań, Prądzyńsklego 11 m. 12. 401632

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
™ marca 1973 r. zmarł mój drogi mąż, nasz ko­
pany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 63, 
$p.

15 marca 1973 roku zmarła ukochana żona i ma. 
masła, w wieku lat 36

+ Dnia 14 marca 1973 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

nasza ukochana matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 86, śp.

tZ głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 15 marca 1973 r. odszedł od nas po 

ciężkiej chorobie mój najdroższy mąż i jedyny 
przyjaciel

ANNA ŁAZARZ 
z domu KANCZUGOWSKA

Pogrzeb odbędzie się 17 marca br. o godz. 14 
na cmentarzu pariafalnym w Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Garbary 38 
Beskidzka 35, 40086g

JERZY WIELOWIEYSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną

Poz.nań, ul. Grunwaldzka 35B m. 
Katowice.

10,
40159g

TELESFOR NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

3 bm. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

GENOWEFA KEMPSKA
z domu SOCHOCKA

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
15 marca 1973 r. zakończył swe pracowite 

1 pełne poświęcenia życie przeżywszy lat 74 nasz 
najdroższy mąż, ukochany tatuś, teść i dzia­
dziuś, śp.

tZ wielkim bólem i głębokim żalem zawia­
damiamy, że dnia 15 marca 1973 r zmarł, na­

maszczony Olejami św., przeżywszy lat 59, mój 
najdroższy mąż, najukochańszy tatulek, teść 
i dziadzio

HENRYK ZALEWSKI
muzyk

Pogrążona w smutku
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 18. III. 1973 r. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej św. Piotra 
w Gnieźnie.

STANISŁAW RÓŻAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godz. 16 

na cmentarzu famym w Gnieźnie.

rodzina

Poznań, Ślusarska 11 m. 1. 401442
Mąż, córka, synowie z rodziną

738-K2
W smutku pogrążona

żona z rodziną
400872

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 14 
na cmentarzu janikowskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Pogrążeni w głębokim smutku 

żona z synami, synowe i wnuki
Poznań, ul. Wrocławska 16 m. 7. 40179g
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Sobota

| TEATRY J

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Ożenek” (przed 
Stawienie zamknięte).

~ S * *' 19 ”NzesP°dzianka”.

KONCERTY J

W POZNANIU
AULA UAM — g. 17 — Koncert 

symfoniczny dla członków Klubu 
Pro Sinfonika III stopnia; dyry­
gent — Weronika Dudarowa 
(ZSRR), soliści: Andrzej Stefań­
ski (fortepian), piotr Milewski 
(skrzypce).

SOBOTA — PROGRAM I: 8.10 
Melodie 7 stolic; 8.35 „Podwójny 
album .Roberta Stolz’a”; 9.05 Nowe 
nagrania, nowe piosenki; 9.30 Mo­
skwa z mel. i piosenka słucha­
czom polskim; 9.45 „Nuty moje nu­
ty skąd wy się bierzecie”; 10.08 
Przeboje w 2 wersjach; 10.45 
„Wszystko... o jednej piosence”;
11 „Z lubelskiej Fonoteki Mu­
zycznej”: 11.30 Turniej trębaczy 
rozrywkowych: 12.20 Grają śląskie 
orkiestry dęte: 12.30 Konc. życzeń; 
12.50 Muzyczne propozycje na 
weekend; 13.25 Radiowy poradnik 
rolnika; 13.35 Skrzypce, wibrafon, 
pjanola; 14.05 Melodia w 3 wer­
sjach; 14.35 Przekrój muzyczny ty­
godnia; 15.05 Z cyklu: „Wielcy śpię 
wacy operowi”; 15.35 Nestorzy pol­
skiej piosenki; 16.10 „W kręgu 
polskiej muzyki rozrywkowej”; 
16.30 Non-stop nrzebojów; 17 Stu­
dio Młodych: „Radio-kurier”; 17.15 
Lista przebojów: 17.50 Rytm, ry­
nek, reklama: 18.05 Płyty z różnych 
stron — Polska; 18.35 Muzyka po­
ważna; 19.05 Muzyka i Aktualno­
ści; 19.30 Wędrówki muzyczne po 
kraju; 20.15 Sobotnia rewia tan.; 
21 „Podwieczorek przy mikrofo­
nie”; 22.30 Sobotnia rewia tan.; 
0.10 Program nocny z Opola.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8, 9, 12.05. 
15. 16. 20. 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 8.35 „Siadami 
fantastów”; 9 Dla klasy III i IV 
(wych. muzyczne); 9.20 Pieśni 
chóralne J. Brahmsa i Z. Kadalya: 
9.40 Studio Młodych: „Album na­
szej przygody”: 10 Teatr PR „Te­
ściowa” — słuch, wg komedii Te- 
rencjusza; 10.47 Duety Paganinie­
go na skrzypce i gitarę; 11 Dla 
szkół średnich (wych. obywatel­
skie): 11.20 Muzyka rozryw.; 11.40 
R. Wagner: Uwertura do opery 
„Tannhauser”: 12.05 „Ołowiana go­
dzina” — opow. E. Pietryka; 12.30 
„Czas dobrych gospodarzy”; 13 Dla 
klasy III i IV (j. polski) „Samo­
chód”; 13.20 Muzyka rozryw.; 13.35 
„W kawiarni Lourse’a na Krakow­
skim” — gaw.; 14 Wiecej, lepiej, 
taniej; 14.15 ..Ofensywa na Wały 
Śląskie” — rep.; 14.35 Utwory Sme 
tany i Griega; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców: 15.40 Muzy­
ka lud.: 15.50 Wiersze poetów au­
striackich: 16 Alfa i Omega; 17.25 
Z cyklu: „Poznań literacki”; 17.40 
Komentarz aktualny; 17.50 „Radio- 
express”; 18.05 „Grająca szafa”; 
18.40 „Widnokrąg”: 19 Studio Mło­
dych: „Piosenki od Maryli”; 19.15 
Lekcja j. francuskiego: 19.30 „Ma 
tysiakowie”; 20 Recital Tygodnia 
z nagrań D. Ojstracha: 20.30 Wier 
sze R. Brandstaettera: 20.40 „Nuty, 
nutki”: 21 Przegląd filmowy — 
„Kamera”; 21.15 S. Moniuszko: U- 
wertura koncertowa „Bajka”; 21.50 
Radiowy przewodnik koncertowy; 
22.30 „Radiovariete”; 23.40 Lekkie 
uderzenie.

WIADOMOŚCI: 3.30,4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM HI: 8.05 Mój magne­
tofon: 8.35 „Wielka rewia od kra­
nu aż do drzwi”: 9 „Tajemnica 
ślepych ptaków” — pow. L. Souc- 
ka; 9.10 Z kompozytorskiej teki 
Enni Morrisone: 9.30 Nasz rok 73; 
9.45 Jan Brahms — III Sonata 
skrzypcowa d-moll op. 108: 10.10 
Piosenki — inwokacje: 10.35 Dzień 
jak co dzień: 11.45 „Klaudiusz i 
M^ssalina” — oow. R. Gravesa: 
12.25 Za kierownica: 13 Na szcze­
cińskiej antenie: 15.10 Jazz na 78 
obrotów; 15.30 Odpowiedzi z róż-
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OPERA — g. 19 „zemsta Nieto­
perza”.

OPERETKA — g. 19 „Dziękuję 
Ci Ewo”.

MARCINEK — g. 10 „Bajki 
na Bajki”.

SCENA MŁODYCH — g 19 
fajstos”.

pa-

„He

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Świętoszek”.

KSB5A

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Kopernik”; 
Polonia: „Sacco i Vanzetti”.

KOŚCIAN: „Rzeźnik”.
KÓRNIK: „Był sobie łajdak”.
LESZNO: „Max i ferajna”.
NOWY TOMYŚL: „Człowiek z 

M-3”.
OBORNIKI: „Człowiek orkie­

stra”.
ROGOŹNO: „Dwoje na huśtaw 

ee”.
Śrem Klubowe: „Niebieski żoł­

nierz”; Słonko: „Błąd szeryfa”.
ŚRODA: „Ucieczka”.
SZAMOTUŁY: „Dyrektor”.
WĄGROWIEC: „Jedna z tych 

rzeczy”.
WRZEŚNIA: „Wesele”.

Ł RADIO J

Jana, 
Zbigniewa

Słońce: 8.06—17^8 „Kubuś", „Kardynał", „Valencja“ 
rodem z Przybyszewa

Mała wieś Przybyszewo nie­
daleko Leszna jeszcze 
przed kilku laty nie róż­

niła się niczym od wielu wio­
sek w powiecie leszczyńskim. 
Nadwyżka rąk do pracy po­
wodowała, że ludzie zmuszeni 
byli szukać zatrudnienia poza 
rolnictwem w okolicznych mia­
stach. Sytuacja zmieniła się 
radykalnie z chwilą urucho­
mienia we wsi Palarni i Pacz­
kami Kawy oraz Zakładu Ko­
szykarskiego — zatrudniają­
cych ogółem, nie licząc cha­
łupników, ponad 200 pracow­
ników. Niektórzy z nich dojeż­
dżają do Przybyszewa także z 
Leszna.

Zakład koszykarski, mieszczący 
się w byłych zaadaptowanych po­
mieszczeniach gospodarskich, po­
wstał jesienią 1S59 r. Zatrudniał on 
wówczas 10 pracowników i nie 
miał w zasadzie ściśle określonych 
zadań produkcyjnych, jedynie zaj­
mował się szkoleniem nowo przyję 
tych ludzi. Obecnie zatrudnia on 
110 pracowników miejscowych, w 
tym 45 kobiet, a oprócz tego około 
200 chałupników w powiatach lesz­
czyńskim, wolsztyńskim i wschow- 
skim.

Większość produktów tego 
zakładu to wyroby z wikliny 
korowej, m. in. transportery 
targowe i piekarnicze, kosze do 
bielizny, walizki, koszyki do 
owoców, do kwiatów, wreszcie 
tak poszukiwana i modna ga­
lanteria jak torebki damskie. 
Od szeregu lat zakład specja­
lizuje się także w produkcji 
mebli z wikliny oraz z trzciny 
wietnamskiej. Nowością zakła­
du są fotele bujane wysyłane 
do Szwecji, Kanady i USA.
Dużą popularnością w ( NRF 
cieszą się Przybyszewskie fo-

12-letnia Elwira wygrała „Syrenkę"
W minioną środę, 14 bm., 

przed Bankiem Spółdzielczym 
w Skokach odbyło się przy 
udziale licznie zgromadzonych 
mieszkańców i w obecności 
przedstawicieli Związku Ban­
ków Spółdzielczych z Pozna­
nia, publiczne losowanie 17 na 
gród rzeczowych wartości 
75 290 złotych (w tym jeden 
samochód osobowy marki „Sy 
rena-105”) wśród posiadaczy 
książeczek SOP.

Na ogólną liczbę 436 książe­
czek oszczędnościowych opro­
centowanych po 3 proc, w sto- 
s”.nku rocznym, zgodnie z wa-

ODPOWIADAMY
Elżbieta Z. Jastrzębsko Nowe — 

W kwiaciarniach nie ma (w sprze­
daży) rośliny o nazwie araukaria. 
Jak nam wiadomo rośliny te po­
siada ogrodnik p. Stodolny w Odo­
lanowie. (521)

F. Błoch, Mokrz — W dniu 19. II. 
br. hurtownia w Szamotułach o- 
trzymała cały wagon szkieł do 
lamp naftowych. Sądzimy, że już 
powinny się one znajdować w 
sklepach GS-ów. (242)

Halina D. Opalenica — W serialu 
pt. „Koń który mówi” głos Eda 
naśladował Władysław Hańcza.

(487)

nych szuflad; 15.45 Muzyczny plan 
Paryża; 16 Oklaski dla Zespołu 
„Plastic One Band”; 16.25 W ro­
li głównej E. Demarczyk; 16.45 
Nasz rok 73: 17.05 „Tajemnica śle­
pych ptaków” — pow.; 17.15 Mój 
magnetofon; 17.40 Siadami Franza 
Kafki — gaw.; 17.50 Gitarowe ragi 
Gabora Szabo; 18 Sami tego chcie- 
liście; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Antologia miniatury 
muzycznej; 19.05 Wiersze śpiewane 
Ronsarda; 19.20 Książką tygodnia;
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 
Korowód taneczny; 21.50 Gaetano 
Donizetti „Don Pasquale”; 22.08 Ze 
snół Sly and the Family Stone; 
22.15 Powieść w wyd. dźw. — 
„Teatr” Williama Somerseta Mau- 
ghama: 22.45 Mikrorecital T. Chy­
ły: 23 Recytuje Anna Lutosławska; 
23.05 Spotkanie z Warrenem Scha- 
tzem; 23.50 Gra Marti Pokela.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 10.38, 
12.05, 17, 19, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.38 
Moskwa z melodia i piosenka słu­
chaczom polskim: 8.15 „Po jednej 
piosence”: 8.30 Wielkie tematy w 
małych formach; 9.05 „Fala 73”; 
9.15 Radiowy Magazyn Wojskowy; 
10.05 Dla dzieci młodszych „Rudu* 
du rozwozi mleko” — słuch.; 10.25 
Gra Kwintet G. Shearinga; 10.35 Z 
Teatrem I Armii na szlaku zwvcie 
stwa; 11 Niedzielny konc. życzeń 
miłośników muzyki poważnej; 
12.15 Magazyn literacki „To i 
owo”: 13.15 Studio S 13; 14.15 „Ka 
linka” i inne przeboje: 14.30 „W 
Jezioranach”: 15 Konc. życzeń; 
16.05 Tygodniowy przegląd wyd. 
międzynarodowych: 16.20 Radiowa 
Rewia Rozrywkowa: 17.20 „Ż Tea­
trem I Armii na szlaku zwvcię- 
stwa”; 17.45 Przeboje w wersji in­
strumentalnej: 18.08 Wybitni artv- 
ści; 19 Przy muz. o sporcie: 19.53 
„Dobranocka”; 20.15 „Od charle­

tele klubowe zwane „Kubuś”, 
„Kardynał” i „Yalencja”.

Dzięki inicjatywie kierow­
niczki zakładu — Bronisławy 
Mocek, która w -swym zawo­
dzie pracuje już 25 lat oraz mi­
strza produkcji, Witolda Bo­
rowca, powstaje wiele nowych 
wzorów różnych wyrobów. Do­
tychczas zgłoszono ich ponad 
300. Większość z nich została 
wprowadzona do produkcji w 
bratnich zakładach w kraju, a 
także za granicą. Do aktywnych 
autorów nowego wzornictwa 
należą również m. in. J. Tobo­
la, J. Szwarczyński i St. Grze­
sik.

Najpoważniejszymi odbior­
cami, do których zakład wysy­
ła bezpośrednio z Przybyszewa 
swe wyroby, są NRF, Szwecja, 
Kanada, USA i Holandia. Zna­
ne z dobrej jakości wyroby 
Przybyszewskie trafiają rów­
nież na rynki Francji, Norwe­
gii, Belgii, Szwajcarii i in. 
Ogółem 97 procent produkcji 
zakładu przeznaczone jest na 
eksport do tzw. strefy dola­
rowej.

W 1972 r. roczna wartość produk­
cji wyniosła 17.600 tysięcy złotych, 
zaś tegoroczne zadania w tym za­
kresie przewidują wzrost o 1.100 
tys. zł. Dodatkowa produkcja do 
banku „30 miliardów” wyniesie 
600 tys. zł. W zamierzeniach zakła­
du na najbliższe lata przewiduje 
się dalszy wzrost produkcji i za­
trudnienia w zakładzie zwartym — 
o 20 osób, a w chałupnictwie o 60. 
Obecnie prowadzi się już szkolenie 
20 osób we wsi Gołanice pow. Lesz­
no.

W ostatnich latach w przed­
siębiorstwie dużo zrobiono w 
zakresie poprawy warunków 

runkami konkursu dopuszczo­
no 382 książeczki, których wła 
ściciele w ostatnim kwartale 
1972 r. nie umniejszyli swego 
wkładu oszczędzania.

W wyniku losowania szczę­
śliwym posiadaczem „Syrenki” 
okazała się 12-letnia uczennica 
Szkoły Podstawowej w Rejow­
cu Pozn. — Elwira CybuL (as)

Sq pieniądze 
— brak etatu

Nie trzeba przypominać, że 
zagadnienia związane z budów 
nictwem inwestycyjnym, re­
montami kapitalnymi budyn­
ków mieszkalnych i innymi 
pracami w mieście są bardzo 
istotne. Dlatego też dziwnym 
wydaje się fakt, że Prezydium 
MRN w Szamotułach, posiada­
jąc środki na zatrudnienie 
własnego inspektora do spraw 
budownictwa, nie może po­
wziąć decyzji zatrudnienia go. 
gdyż nie ma... etatu. Dotych­
czas równolegle ze środkami 
pieniężnymi były przydzielane 
etaty.

A specjalista budowlany 
przydałby się bardzo miastu.

(mr)

stona do rock’a”; 21.30 Zespól Dzie 
wiatka; 22 30 lat piosenki miłos­
nej; 22.35 „Zatańczymy”; 23.25 „Od 
Wertyńskiego do Donovana, czyli 
50 lat ballad i romansów; 0.10 Pro 
gram nocny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 10, 12.05, 
16. 20. 23, 24, 1, 2, 3.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.35 Radioproblemy; 
10 „Wielkopolska Niedziela”; 12.05 
„Na południe od Czantorii”: 12.35 
„Czy znasz te książkę”; 13 Pora­
nek symf. muzyki rosyjskiej: 14 
„Program z dywanikiem”: 15.05 Z 
katalogu francuskiej piosenki: 
15.30 Teatr dla dzieci „Przypadki 
starościca Wolskiego”; 16.15 „Z 
księgarskiej lady”; 16.30 Koncert 
chopinowski z nagrań Marty Arge- 
rich; 17.01 „Kronika dnia dzisiej­
szego” — Pyzdry — rep.: 17.30 R. 
Schumann: I Symfonia; 18.35 Ka­
barecik reklamowy; 19 Teatr PR 
Cykl: Sławne procesy „Sprawa 
brzeska” — słuch.; 19.45 Muzyka 
rozr.; 20.10 Utwory Haydna i 
Beethovena; 21 Wojsko, strategia, 
obronność: 21.15 Popularne arie 
operowe: 21.50 Sławne chóry śpie­
wają: 22.10 Na harfie gra Nicanor 
Zabaleta: 22.30 Kroki we mgle — 
„Luk i strzała opow.; 23 Z twór­
czości mistrzów Baroku; 23.40 Frań 
cuska muzyka kameralna.

WIADOMOŚCI: 3.38, 4.30. 5.39,
6.30. 7.38. 8.30. 12.39, 18.30, 21.39,
23.30.

PROGRAM III: 8.35 Niedzielne 
rytmy: 9 „Tajemnica ślepych pta­
ków” — pow.; 9.10 Grające listy; 
9.35 Gdy sie mówi A... aud. nubl.; 
10 Ilustrowany Tygodnik Rozryw 
kowy: 11.25 Koncert F-dur; 12.05 „W 
obronie prawa” — Niewvkrvwalna 
śmierć — słuch.: 12.30 Miedzy „Bo­
bino” a „Olimpią”; 13 Tydzień na 

pracy i socjalno-bytowych za­
łogi. Do ważniejszych prac za­
liczyć należy wyposażenie za­
kładu w centralne ogrzewanie, 
umywalnie, natryski, szatnie 
oraz pobudowanie obszernej 
jadalni — świetlicy. W najbliż­
szym czasie na oddziale trzci- 
niarskim ulegną powiększeniu 
urządzenia socjalne.

Pracownicy ZK w ramach 
czynów społecznych wykonali 
w ub. roku szereg pożytecz­
nych prac wartości 200 tys. zł 
na rzecz swego zakładu i pa­
tronackiej szkoły.

Zakład Koszykarski w Przy- 
byszewie, który w 1968 r. wy­
walczył zaszczytny tutuł Od­
działu Pracy Socjalistycznej, 
posiada wśród ambitnej załogi 
wielu ofiarnych i przykład­
nych pracowników. Są to m. 
in. P. Sowa, W. Wawrzyniak, 
K. Jankowski, W. Obarska, St. 
Kujawski, J. Ambrowczyk.

Ostatnio odbyła się w zakładzie 
uroczystość wręczenia odznak i 
dyplomów uznania przodującym 
pracownikom. Odznakę „Zasłużo­
ny Przodownik Socjalistycznej 
Pracy” otrzymali Fr. Budzyński i 
W. Podgórny, natomiast odznaką 
„Przodownika Socjalistycznej Pra­
cy” wyróżniono B. Stróżyńską, W. 
Obarską i St. Pierzchalskiego.

MARCIN RYDLEWICZ

Pokarmowy bilans

Zyto poplonowe podstawą w żywieniu
Jeszcze parę lat temu trzeba 

było przekonywać także Mini­
sterstwo Rolnictwa o przydat­
ności paszowej tej rośliny. Ży­
to poplonowe, znane zresztą od 
dawna w żywieniu zwierząt, 
zasiano najpierw tytułem ek­
sperymentu na większym ob­
szarze w Wielkopolsce. Odpo­
wiedzialny za powodzenie tej 
akcji ówczesny wiceprzewodni 
czący Prezydium WRN nawet 
podczas podróży służbowej za 
granicą stale interesował się 
komunikatami meteorologicz­
nymi z Polski. Pogoda mogła 
bowiem zaważyć na powodze­
niu owego eksperymentu i 
trudno byłoby później prze­
forsować powszechną uprawę 
żyta jako poplonu ozimego. Po 
goda na szczęście dopisała. 
Zbiór żyta był wysoki. Zyska­
ło ono oficjalne uznanie wspo 
mnianych wyżej czynników.

Dzisiaj historia ta zakrawa 
na anegdotę, jako że teraz ni­
komu nie przyszłoby do głowy 
kwestionować walorów paszo­
wych żyta poplonowego. Jest 
podstawową karmą w bilansie 
paszowym, stanowiąc blisko 23 
procent ogólnej ilości kiszonek. 
Zajmuje drugie miejsce po li­
ściach buraczanych, jeśli cho- 
azi o przygotowywaną corocznie 
masę. W tym roku w Wielko­
polsce mamy zasiane około

UKF; 13.15 Przeboje z nowych 
płyt; 14.05 Peryskop — przegląd 
wyd. tygodnia; 14.30 Góralskie przy 
śpiewki Skaldów; 14.45 Za kierow­
nica; 15.10 Modern Jazz Quartet 
— 20 lat razem; 15.30 Baśnie? Właś 
nie! aud. poetycka; 15.50 Zwierze­
nia prezentera; 16.15 Wielka gra 
pana Feliksa, rep.: 16.45 W kręgu 
bluesa; 17.05 „Tajemnica ślepych 
ptaków” — pow.; 17.15 Mój ma­
gnetofon; 17.40 Kompozytorzy śpię 
wają; 18 Lektury, lektury...: 18.15 
Wynalazek braci Pathć; 18.30 Mi- 
ni-max. czyli minimum słów, mak­
simum muzyki; 19.05 „Antyki” — 
słuch.; 19.30 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Kazimierskie opowieści; 
20.10 Wielkie recitale — Backhaus 
na Festiwalu Wiedeńskim w 1958 r.; 
21.05 Rzeczywistość i poezja Mi­
chała Anioła; 21.25 Płyty nasze i 
naszych przyjaciół; 21.50 „Don Pas 
quale”; 22.08 Zesp. Sly and the Fa 
miły Stone: 22.20 I.amus językowy: 
22.35 Wieczór autorski W. Młynar 
skiego; 23 Poezja Rainera Marii 
Rilkego; 23.05 Wariacje na tematy 
antyczne” „Popołudnie Fauna”; 
23.17 Wariacje na tematy antyczne 
zespołów „Chase i Emerson. La­
kę i Palmer”: 23.50 Śpiewa Serge 
Gainbourg.

WIADOMOŚCI: 8, 8.38. 18, 18. 22.

f TELEWIZJA 1
SOBOTA — PROGRAM I: 8.10 — 

„Dwie przesyłki” — fab. film an­
gielski (kolor); 9.55 — Zoologia 
(kl. VII): „Gady”; 10.55 — Nauka 
o człowieku (kl. VIII): „Układ 
nerwowy”; 12 — Sprawozdanie z 
międzynarodowych zawodów nar­
ciarskich o Memoriał Bronisława 
Czecha 5 Heleny Marusarzówny 
— Otwhrty konkurs skoków (Za­

Nowe rynki zbytu „Chify“
Rynek zbytu, znanej z wy­

sokiej jakości wyrobów, Fa­
bryki Narzędzi Chirurgicznych 
w Nowym Tomyślu poszerzył 
się ostatnio o Japonię dokąd 
skierowano już pierwszą par­
tię nowotomyskich wyrobów. 
Narzędzia chirurgiczne ze stem 
plem „Madę 
są znane i

in Poland” 
chętnie ku-

powane w krajach wysoko- 
uprzemysłowionych. Toteż eks­
port do wielu krajów znacznie 
wzrósł. Do stałych odbiorców 
narzędzi medycznych, poza 
NRF dokąd wysyła się 46 pro-

Mieczysław Puk obsługuje młot 
matrycowy. Tu surowy jeszcze 
metal otrzymuje pierwsze kształ­

ty-
Fot. — H. Kamza

200 000 hektarów żyta poplono 
wego, z tego 75 procent przez­
naczy się na kiszonki, a reszta 
zostanie wypasiona inwenta­
rzem w formie zielonki, która 
jest najwcześniej dostępna na 
przednówku.

Uprawa żyta poplonowego 
szczególnie rozpowszechniona 
jest w państwowych gospodar 
stwach rolnych, które mają za 
siane na ten rok 32 000 hekta 
rów, a więc prawie tyle samo 
co żyta na ziarno. Po życie po 
pionowym z reguły sadzi się 
ziemniaki (20 procent areału) i 
sieje kukurydzę, która dosko­
nale udaje się nawet po sprzą 
tniętej, w nieco późniejszym ter 
minie, masie przeznaczonej na 
kiszenie.

Dzięki takiej kolejności moż 
na z tej samej ziemi uzyskać 
dwa plony w jednym roku. W 
wielkopolskich PGR-ach sprzą 
tnięto w ubiegłym roku śred­
nio po 155 kwintali zielonej 
masy z hektara żyta poplono­
wego. Do tego trzeba doliczyć 
około, 500 kwintali zielonej 
masy kukurydzy z hektara. 
Niektóre gospodarstwa osiąga 
łv nawet do 300 kwintali masy 
zielonej żyta i 700 kwintali 
kukurydzy, jak np. w Kombi­
nacie PGR Manieczki. Odlicza 
jąc 40 procent strat przy kisze 
niu żyta i 20—30 procent kuku

kopane); 14.20— TV Techn. Rolni­
cze — Chemia. 1. 5: „Wlazania 
atomowe występujące w substan­
cjach chemicznych”: 14.55 — TV 
Techn. Rolnicze — Mechanizacja 
Rolnictwa. 1. 3: „Odwzorowanie 
kształtu przedmiotu” (nowt.); 15.30 
— Z koszar i poligonów: 15.50 — 
Redakcja szkolna zapowiada: 16.05 
— Program reklamowy: 16.30 — 
Dziennik: 16.40 — Dla młodych wi 
dzów: „Dwie orkiestry”: 17.05 — 
Dla dzieci: „Zielono” — reportaż 
z poznańskiej Palmiarni: 17.40 — 
Leningradzki balet na lodzie: 18.40 
— Godzina Orfeusza — magazyn 
muzyczny nr 26: 19.20 — Dobra­
noc; 19.30 — Monitor (kolor); 20.15 
— Alfabet Rozrywki — litera „S”. 
Scen, i reż. — S. Mroczkowski: 
21.15 — Dziennik; 21.35 — Wiado­
mości sportowe i Kronika Memo­
riału Bronisława Czecha i Hele­
ny Marusarzówny oraz półfinały 
Mistrzostw Polski w boksie: 22.10 
— „Dwie nrzesyłki” — fab. film 
ang. (kolor).

PROGRAM II: 16.40 — „O mie­
dze cały świat” — nrogram publ.; 
17.10 — „I.oki, koki i psie uszy”; 
17.30 — Filmy Andrzeja Munka — 
cz. II (Polska oczami dokumenta­
listów 1945—1972); 18.25 — Język 
niemiecki; 18.50 — „Świat, który 
nie może zaginąć” — „Poszukiwa­
cze podwodnych skarbów”; 19.20 — 
Dobranoc (kolor): 19.30 — Monitor 
(kolor); 20.15 — „Brat doktora Ho­
mera” — fab. film jug.; 21.45 — 
„Gra Consortium Antiouum” — 
program muzyczny TV CSRS: 22.15 
Z bliska i z daleka: 22.50 — 24 go­
dziny (kolor); 23 Język angielski 
(powt.); 23.30 — „Bez przerywni­
ków” — włoski program rozrywko 
wy; 0.10 — Program II proponuje.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.35 — TV Kurs Rolniczy: 8.10 — 
Przypominamy, radzimy: 8.20 — 
Alarm przeciwpożarowy trwa; 8.39 

cent całego eksportu fabryk 
należą również Wielka n nla, Francja i Belgia3!®^- 
wszystkich państw soc“e? 
cznych i 23 krajów zachni ’y* 
posługują Się polskimi dziami. «arzę.

Nowotomyskie zakłady 
jęły w ostatnim czasie prOd?,t 
cję 22 nowych wyrobów St 
przeważnie nowe typy naXl° dzi chirurgicznych ? Wet ** 
naryjnych. M. in. nowe mod? 
kleszczyków naczyniowych ? 
zyczek chirurgicznych i wz’ii 
mków ginekologicznych.

W przyszłym roku, kosztem 
165 min zł rozpocznie się 
budowę zakładu. Powstaną hn 
le produkcyjne, wybuduje X 
kotłownię, kuźnię i magazvnv 
Projektuje się także budowę 
oczyszczalni ścieków. O zd-o 
wie członków załogi troszczył 
się będzie personel nowej pr„ 
chodni przyzakładowej. J

Przy ul. Parkowej buduje 
się osiedle mieszkaniowe dla 
załogi zakładu która z chwilą 
oddania nowej inwestycji do 
użytku zwiększy się o 400 pra. 
cowników. W pierwszej fazie 
wybuduje się cztery bloki mie­
szkalne. Już w czerwcu bieżą­
cego roku jeden z nich zajmą 
nowi lokatorzy. Budowa dru­
giego bloku jest już zaawanso- 
wana. Zakład zadbał także o 
lepsze wyposażenie swego 
ośrodka wypoczynkowego w 
Mierzynie. Stanie tu ponadto 
budynek socjalny a w nim sa­
la wypoczynkowa, klub, sala 
telewizyjna itp. (za) 

rydzy, pozostaje duża ilość 
wartościowej paszy, stanowią, 
cej podstawę w żywieniu in. 
wentarza w okresie zimy.

Rolnicy indywidualni w peł- 
rft są przekonani o korzyściach 
z uprawy żyta poplonowego. 
Największą przeszkodą w jego 
upowszechnieniu są kłopoty ze 
sprzętem na kiszonkę. Wieś 
wielkopolska ma jeszcze za 
mało silosokombajnów, a ko­
szenie najpierw żyta kosiarką, 
by potem ciąć je na sieczkar. 
ni — to bardzo pracochłonne 
zajęcie przy większych area. 
łach.

Przy uprawie żyta poplono­
wego, prócz wcześniejszego 
wysiewu, nie ma różnic w spo 
sobie przygotowania ziemi. Sto 
suje sdę te same odmiany co 
na ziarno. Są próby wykorzy­
stania odmian specjalnych, ale 
te nie wyszły ze sfery doświad 
czeń naukowych.

Obecny stan ozimin wska­
zuje, że należy spodziewać się 
w tym roku dobrych zbiorów 
żyta na zielonkę i kiszonki. 
Trzeba je tylko w porę zasilić 
odpowiednią dawką nawozów. 
Gwarancją dobrego plonu jes* 
wysianie około 100 kg czyste­
go składnika na hektar. W ten 
sposób zapewnić można wyso­
ki zbiór cennej paszy.

MARIA POLCYNOWA

10.50 
nie: 
nik; 
Dla 
VII:

— Nowoczesność w domu i 
dzie: 9 — Dla młodych widzów 
Tełeranek: „Wizyta w wleżv kw 
towej”. film z serii „Naokoło i 
ta”. „Galeria”, film z serii ; 
przyjaciel Ben”. TV K,uk ‘ - 
łych; 10.20 — Muzy bez etani 
magazyn poświęcony ama?"*' 
mu ruchowi artystycznemu (

„Czarny pirat”. 12 „
12.15 — Przemiany: «•« 

dzieci - „Karanwuk » 
„Początek końca’ : >’• 

„Zrodził nas czyn” - 
błicystyczna w rocznice zw • 
— Losowanie Toto-Lotka. _
Turniej Politechnik
Sportowv Magazyn Snra iar.
czv: Miedzynar. Zawody 
skie o Memoriał Bronisławkon­
cha i Heleny Marusarzówny f|. 
kurs skoków) oraz fragmen^e; 
nału Mistrzostw Po,sk' JLton W. 
18.10 - Kryteria - ,e “ŁaK* 
Loranca (kolor): l8,2$ anOf (W
dla Ciebie; 19.20 - ।
lor) i Dziennik: 20 05- gr
pokój”, ode. IV pt. •• zjtolorłi
zuchów” — fab. fł,“ r pallady 21.35 - „Ceregiele” czyi’ W 
Medyńskiego do ' n gpor-
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